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K r a k ó w  1 9  s t y c z n i a .

J I - odb>7ło zgromadzenie przed- 
i ' rcze w ^ ‘io porozumienia sie nad wy- 
Z T ;  *Z.Up? n™ W y*  jednego posła na 
"i ł  Krakowa po złożeniu man-
nodw JrZ-eZ f  Z.vł)liki,-wicza, który jako 
wio* .i°'- i1C M'.  any- Przyjął mandat z gmin 

ejs ic i powiatu ( 'hrzanowskiego. W  komi- 
recie przedwyborczym postawiono dwie kan- 

J a tu ry : profesora D ra Maks. Zatorskiego 
i aawokata D ra Szłachtowskiego. Pierwszy 
y T.U l otrzymał dwa głosy więcej, a gdy p. 

. achtowski wymówił się wczoraj od przyję­
cia kandydatury, p. Zatorski został jedynym 
i zeczywistym kandydatem komitetu, nie li­
cząc kilku luźnych głosów.

orzeczenie się D ra Szłachtowskiego u- 
praszczało wybór między dwoma kandyda- 
a™1’ do jednego i tego samego stronnictwa 

1 itycznego zaliczyć się mogącymi i uchy- 
a o możność rozbicia się głosów. Nie mo- 

S o się już' rozchodzić o osobiste dla jedne­
go lub drugiego z nich względy, bo dwóch 

amlydatów w jednem stronnictwie na je- 
( no krzesło poselskie nie ma i być nie mo- 
-c, jak  to słusznie uznał sam D r Szlach- 
°n.ski, gdy, nie czekając na wynik głoso- 
^ania zgromadzenia przedwyborczego, od- 
® apił od kandydatury, postawionej przez 
Jego przyjaciół, a do której uprawniały go 
. ngie zasługi położone dla miasta naszego 
Jako radca miejski i wiceprezydent, znajo­
mość spraw publicznych, prawnicze i admi­
nistracyjne zdolności, tudzież, że go już 
stawiano w kuryi większej własności jako 
kandydata na posła.

Na wczorajszem jednak zgromadzeniu 
przedwyborczem postawiono kandydata nie­
nowego, bo kilkakrotnie już za każdem wa­
kowaniem krzesła poselskiego z Krakowa 
stawającego— Dra Warschauera. Miał on już 
podcżfts ostatnich wyborów sejmowych naj- 
^lększą p0 trzech wybranych posłach licż- 
^  głosów, i dla tego kandydaturę jego sta- 

laliśmy wówczas, gdyby D r Zyblikiewicz 
JUZ Wybrany w Chrzanowie, nie był mimo 
tego zalecony przez komitet przedwyborczy 
do tvyboru w Krakowie. Skoro atoli wy- 
j>ór nowy rozpisany został, cała akcya wy­
borcza na nowo rozpoczęta, kandydatura 
. Wcze8na D r W arschauera już nie istnieje 
1 ®taje on przed wyborcami jak  każdy in- 
nJ kandydat, od którego każdy wyborca miał 
Prawo żądać wyznania wiary politycznej, czy 
też programu przyszłego zawodu jego po­
selskiego, jak  gdyby kandydat nigdy z nie- 
m. mewystępował przed wyborcami.

. .r. . arschauer, jako wieloletni radzca 
miejski, znany jest wyborcom miasta na­
szego: o jego zatem przymiotach lub uje­
mnych stronach pod względem publicznego 
życia niepotrzebujemy się rozwodzić, a j a -  
io ekarz i obywatel używa on najlepsze­
go imienia; jedno mu jednak, czy też iego 
przyjaciołom osobistym (co atoli* na niego
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spadać musi), zarzucają dotąd, i czego za­
milczeć niemożna, że opierając się wpra­
wdzie ściśle na ustawie, stara się korzy­
stać z równorzędności głosów wyborców i 
agitacyę na wielką skalę prowadzi między tą 
klasą najliczniejszą starozakonnych, która o 
właściwych zadaniach posła nie ma wyobra­
żenia. Wczoraj liczba starozakonnych wy­
borców przeważyła liczbę chrześcian, co 
świadczy, iż pierwsi pojmują ściślej obo­
wiązki swoje, czy zobowiązania.

Ńie czyni to ujmy Dr. Warschauerowi, 
że gorliwie i wytrwale stara się o swój 
wybór, ani się tego zapiera, gdyż szlache­
tną tylko pod tym względem powoduje się 
ambicyą, oraz chęcią służenia krajowi, które­
go wiernym i przywiązanym jest s y n e m A l e  
urząd posła nie jest nagrodą cnót ani za-* 
sług, lecz służbą, do której wyborcy wy­
bierają najodpowiedniejszego. Z dwóch 
więc kandydatów pp. W arschauera i Zator­
skiego, musimy stanąć po stronie drugiego.

P. Zatorski mniej może znany w szer­
szych kołach, skromny i cichy, przyniesie 
z sobą wielki zasób nauki i wiedzy, zaró­
wno pod względem prawnym jak  admini­
stracyjnym, jako profesor wydziału prawne­
go w Uniwersytecie Jagiellońskim i jako 
niegdyś urzędnik prokuratoryi skarbowej; 
łatwego pióra i słowa, zarówno na trybu­
nie, jak  w komisyach reprezentować będzie 
godnie i zaszczytnie interesa miasta, które 
go już radzcą swym wybrało i interesa 
całego kraju, które również nie są mu ob- 
cemi, bo p. Zatorski należy do tych ludzi 
nauki, którzy choć żyją w książkach, pil­
nie zajmują sięowszystkiemi sprawami ży­
cia publicznego i kraj swój miłują gorąco. 
Bystry umysł, purytańskie zasady, do któ­
rych się zawsze głośno przyznaje, obok 
wielkiej prostoty serca i łatwego obejścia, 
dadzą niewątpliwie i stronnictwu, do które­
go zaliczyć go trzeba , dzielnego szermierza.

Niechcielibyśmy pochwałami zbytniemi 
obrażać skromności szaoowuego kandyda­
ta ; ale gdy dla wielu obywateli jest on 
mało znany, jako cichy pracownik nie szuka­
jący rozgłosu, wypadło nam przeto uwido­
cznić jego zalety, pewni będąc, że przy­
szłość nie zada nam kłamu. W  ubogim 
kraju naszym, każdy przybytek sił intele­
ktualnych i publicznych wielkiej jest ceny, 
a takim przybytkiem jest także wyszuka­
nie i wyprowadzenie na widownię tych ci­
chych i skromnych zdolności, które mało 
o sobie trzymając, dobrowolnie się zagrze- 
bują lub w cieniu się chowają.

Ó Ń D K N C Y A  „ C Z A S U

L w ó w  17 stycznia.

W ostatnich chwilach swego urzędowania ustępu 
jąca Kada miejska zajętą jest obecnie uchwaleniem

budżetu miejskiego, który coraz znaczniejszej dosięga 
wysokości. Wczoraj uchwalono bez rozpraw dział 
dochodów gminnych, które preliminowano w wyso­
kości. 820,953 złr., tudzież część rozchodów, któ­
re według preliminarza projektowanego wynosiły 
1,005,836 złr. Na wysokość rozchodów wpływają 
jednakże nadzwyczajne wydatki, gdyż zwyczajne do­
chody przewyższają zwyczajne rozchody o 91,246 złr. 
Nadzwyczajne zaś rozchody, preliminowane obecnie 
w kwocie 276,129 złr. przeznaczone są po najwię­
kszej części na budowę i rozszerzenie sskół ludowych. 
Prócz tego podwyższono w c ągu dysknsyi kwotę 
71,495 złr. ‘przeznaczoną na brukowanie ulic na 
90,000 złr., o tyle tedy rozchody przedstawią się 
ostatecznie większemi.

Jedną z najważniejszych kwestyj traktowanych 
vf ciągu dyskusyi była sprawa zwinięcia miejskiego 
Składu drzewa. Drożyzna drzewa w mieście dawniej 
o wiele dotkliwiej uczuwsć się dawała, gdy miej­
skiego składu drzewa nie było, gdyż wtedy cena 
drzewa zupełnie zawisłą była od spekulantów. Zało­
żenie miejssiego składu stanowiło tamę nadmier­
nemu podwyższeniu ceny i skład ten był prawdzi- 
wem dobrodziejstwem, gdyż utrzymywał cenę w sto­
sownej wysokości. Na wniosek komisyi budżetowej 
jednakże uchwalono zwinąć z końcem r. 1878 miej­
ski skład drzewa i obmyśleć sposób przedaży drzewa 
sekeyami w lasach miejskich. Przeciwko temu pod­
nosiły się daremnie poważne głosy, które przypomi­
nały, do jakiej wysokości dawniej cena drzewa do­
chodziła (35 złr. do 40 złr. od sąguj. W r. 1855 
ocalił ś p. hr. Gołuchowski mieszkańców miasta od 
takiego zdzierstwa, sprowadziwszy - z kameralnych 
lasów Janowskich kilkanaście tysięcy sągów. Obecnie 
to trudno dałoby się wykonać, a po zwinięciu miej­
skiego składa drzewa mieszkańcy znowu pozostawieni 
będą dowolności spekulantów. Nowa Rada cofnąć 
powinna szkodliwą uchwałę, jak to już dawniej kil­
kakrotnie się zdarzało.

Dość ciekawą była także dyskusya o „Dzienniku 
rozporządzeń Magistratu.* Niektórzy pragnęli aby 
w tym dzienniku nietylko rozporządzenia Magistratu 
były publikowane, lecz także uchwały sekcyi Rady 
miejskiej. Prezydent oświadczył, iż w takim razie 
nie mógłby odpowiadać za wydawnictwo, a po oży­
wionej dyskusyi odesłano wniosek do komisyi celem 
dokładniejszego zbadania.

Dalszy ciąg rozpraw budżetowych na najbliższem 
posiedzeniu.

Dziś wieczór odbyło się zgromadzenie przedwy­
borczego Komitetu 150-ciu, na którem wybrano ko­
mitet szczuplejszy. Rozprawy były <Jość ożywione, 
lecz wybory te zdają się być prostą tylko formalnością, 
gdyż lista kandydatów do Rady jest jtłż ułożoną i są 
widoki, że przejdzie bez zmiany.

Na walnem zgromadzeniu tutejszego Towarzystwa 
muzycznego wybrano prezesem ponownie p. Win­
centego Danka, starszego prokuratora tutejszego, za­
stępcą p. Wiktora Zbyszewskiego. Sprawozdanie za 
rok ubiegły wykazuje, że dochód wynosił 8855 złr., 
rozchód 8023 złr., pozostałość 832 złr. Wobec tego, 
że w tym roku rozwinęło się konkurencyjne Towa­
rzystwo „Harmonia11 stan ten jest pomyślny.

na ukończeniu. Wydział krajowy również przygoto­
wuje już teraz sprawozdanie zo swych czynności, a 
projekt ustawy drogowej, wraz z uwagami ankiety, 
która przed kilku dniami się odbyła, ma być przed­
miotem obrad dzisiejszego posiedzenia Wydziału kra­
jowego.

Kancelarya Wydziału krajowego niedawno ułożyła 
warunki, pod któremi oddać zamierzała przedsiębior­
stwo druków sejmowych tutejszym drukarniom. Tu 
tejszle drukarnie jednakże uznały te warunki za tak 
uciążliwe, iż postanowiły nie przyjmowsć dostarcza­
n ia  Mruków. Wskutek tego odbyła się wczoraj kon­
ferencja drukarzy z jednym z referentów Wydziału 
krajowego, która miała doprowadzić do porozumie­
nia sę.

Namiestnik hr. Potocki objął onegdaj napowrót 
urzędowanie i przyjmował u siebie d. 16 i 17 wła­
dze, korporaoye itp., które składały mu życzenia z 
powodu odzyskania zdrowia.

Dziś jak corocznie odbyła się uroczystość Jordanu, 
jak zwykle przy udziale garnizonu tutejszego i licz­
nej publiczności.

Wczorajsze wydanie K roniki Codziennej zostało 
skonfiskowane® z powodu artykułu o referentach re­
krutacyjnych przy starostwach.

L w ó w  18 stycznia.

Utrzymuje się wiadomość, że sejm galicyjski zwo­
łanym będzie z końcem marca lub z początkiem 
kwietnia, zaraz po przerwie obrad Rady państwa. J e ­
szcze jednakże nic stanowczego nie jest zadecydowa­
ne® pod tym względem, a minister Lasser miał ty l­
ko oświadczyć, iż taki jest jego zamiar. Ponieważ 
jednakże zwołanie sejmu w marcu lub kwietniu jest 
prawdopodobne®, przeto — jak s>§ dowiaduję — 
w Wydziale krajowym przyspieszono czynności, aby 
na każdy przypadek być przygotowanym. I tak pre­
liminarz budżetu funduszów krajowych jest już ukoń­
czony i w druku, również zamknięcie rachunków jest

(» • )

W iedeń 17 stycznia.

Jak fdę dowiaduję, minister finansów bar. 
Pretis stłacił wczoraj Towarzystwu, z którem za- 
waił wiadomy interes zaliczkowy na rentę pieniężną, 
połowę otrzymanej zaliczki w sumie 10 milionów, 
częścią w kruszcu, częścią w papierach, zupełnie w 
ten sposób, w jaki udzieloną została zaliczka. W 
kwestyi bankowej trwa dawna bezradność. W kołach 
decydujących zdi.je się być ustalone zapatrywanie, 
że załatwienie tej kwestyi nastąpić może bez żalnej 
zmiany gabinetu, a zresztą zmiana gabinetu byłaby 
bezużyteczną, póki nie ma nikogo, coby modłę za­
łatwienia mógł zaproponować i parlamentarnie prze­
prowadzić. Z drugiej strony zdaje się, że oba rządy 
ani na włos nie zbliżyły się do siebie, i to stanowi 
sytuacyę, której zgubność i niemożebność każdy poj­
muje, nie mogąc jednak oznaczyć z niej korzystnego 
wyjścia. Hr. Andrassy, który tu wczoraj przybył, 
miał z prezesem ministrów ks. Auerspergiem dziś 
przed poładniem dłuższą konferencyę. Domyśleć się 
można, że przedmiotem ich narad była trudna oko­
liczność. Tymczasem zbliża się termin rozpoczęcia 
się znowu działalności parlamentarnej, i oba rządy 
muszą się przygotować na to, że jeżeli Die staną z 
stanowczemi oświadczeaiami wobec parlamentu, nie­
zawodnie będą interpelowane^ Dla tego dość prawdo­
podobną jest pogłoska, że najbliższe dni przyniosą 
stanowcze postanowienia.

Urzędowe doniesienia o mniemauych prześladowa­
n ia^  żydów w Rumunii, dostarczyły niewątpliwej pe­
wności, że tym razem dotyczące wiadomości były 
mylne. Wobec urzędnika konsulatu austryackiego ze­
znali dwaj Izraelici, od których wyszła skarga, że 
oni wprowadzili na scenę całą tę historyę, gdyż 
im miejscowa władza rumuńska odebrała dochody z 
s z y n k u . __________

W iedeń 18 stycznia.

(n) Niema dotąd nic pewnego co do załatwienia 
sprawy bankowój. Organa stojące w pobliżu rządu 
węgierskiego przybierają pozory, jak gdyby już po 
stanowionem było utworzenie samoistnego banku wę­
gierskiego. Wobec tego jest inna wersya, że plan ten 
znajduje w decydujących kołach najsilniejszy opór, 
a trzecia pogłoska twierdzi, że rząd nosi się wpraw­
dzie z tą  myślą, ale nie wystąpił jeszcze z nią wo­
bec korony, tak że jeszcze dziś ani o przyzwoleniu 
ani o odmowie mowy być nie może. Tyle jest tylko 

.pewnem, że rzeczy tak zaszły daleko, iż kilka zale 
jdwo dni dzieli nas cd rezstrzygnienia. Cesarz wraca

w ciągu przyszłego tygodnia do Wiednia. Podają dwa 
odmienne terminy. Wtedy — jak mnie zapewniają, — 
wyrzeczone zostanie stanowcze słowo. Zwołanie sejmn 
tyrolskiego w celu ustanowienia tegorocznego budżetu, 
zdaje się być rzeczą pewną. W kołach centralistycznych 
pytają, czy rząd dobrze robi zwołując sejm. Twierdzą, 
że sejm tyrolski pójdzie dalej drogą, na jaką wsz dł 
przeszłej wiosny i nowe wywoła konflikty. Głos, ja­
ki zabiera Tiroler Boihe, nie każe się czego innego 
spodziewać W okolicznościach takich rząd może się 
ujrzeć zmuszonym rozwiązać sejm i nowe rozpi­
sać wybory, a dopiero po dokonaniu ich, nowo wy­
brany Sejm zwołać. Przypuściwszy że nowe wybory 
niewydadzą odmienenego rezultatu, i że ci sami co 
dotąd otrzymają mandaty, to przecież sejm, jako 
taki, będzie nowym i niepotrzebuje czuć się obowią­
zanym przez precedencye do pewnej postawy, jak 
to rzecz miała się z obecnym sejmem. Fremdenblatt 
przemawia za uprzedniem rozwiązaniem Sejmu po 
części z powodów wyżej przytoczonych.

Dziś wielka recepcya u ambasadora włoskiego h r 
Robillant. Hr. Andrassy z powodu wyjazdu dziś wie­
czorem, nie będzie mógł uczestniczyć w tem towa- 
rzyskiem zebraniu, lecz był dziś wciągu dnia u mał­
żonki ambasadora z wizytą, aby nieobecność swą na 
wieczorze wytłumaczyć.

Wobec okoliczności, że reprezentanci mocarstw w 
Konstantynopolu, prawdopodobnie w sobotę lub w nie­
dzielę rozjadą się, charakterystycznem jest, że w tu ­
tejszej ambasadzie tureckiej, nie robią się naje:, u wi­
szę przygotowania d> odpowiedzi. Jak się dowiaduję, 
nie myśli Aleko pasza opuszczać Wiednia. Ostate­
czne postanowienie nie zdaje się być jeszcze po- 
wziętem.

K r a k ó w  19go stycznia. Wczoraj odbyło się 
w sali radnej miejskiej zgromadzenie przedwyborcze. 
Przewodniczący komitetu przedwoborczego Dr Zy­
b l ik ie w ic z  zagaił posiedzenie temi słowy :

W imieniu Komitetu zaprosiłem panów wyborców, 
aby się naradzić co do wyboru posła, którego doko­
nać mamy w poniedziałek. Przedmiotem tedy dzi­
siejszego posiedzenia jest to co zwykle bywa przed­
miotem posiedzeń przedwyborczych, to jest wysłu­
chanie kandydatów i stawianie nowych kandydatur. 
Podając zaś do wiadomoóci rezultat posiedzenia Ko­
mitetu przedwyborczego nadmieniam, że postawiono 
dwie nowe kandydatury t. j. profesora Dra Zator­
skiego i mecenasa Dra Szłachtowskiego, z których 
pierwszy otrzymał na naszem posiedzeniu głosów 10, 
a drugi 8. Wszelako p. Szlachtowski wystosował do 
muie oznajmienie, że zrzeka się kandydatury i gt>- 

^jdności posła nie przyjmie, co do wiadomości podaję. 
Zanim zaś rozpoczniemy dalsze posiedzenie, -zapra­
szam na sekretarzy pp. Estreichera i Sljka.

Prof. Dr Z a to r s k i :  Szanowni współobywatele! 
Po odczytaniu listu paaa Feliksa Szłachtowskiego, 
staję na tem miejscu.

Mam honor oświadczyć, że gdyby on był przyjął 
kandydaturę, jabym się jej zrzekł stanowczo, a to 
z powodu, że mojem zdaniem, panu Szlachtowskio- 
mu ten zaszczyt się należał, za te liczne zasługi, 
które oddał miastu naszemu, za to poświęcenie, z ja­
kiem przez lat wiele, jako wiceprezydent dla nas i 
za nas pracował.

Nie miałem zamiaru ubiegać się o mandat posel­
ski z Krakowa. Roszczę sobie prawo, aby mi przyznano 
dobrą wiarę i chęć służenia krajowi, lecz z drugiej 
strony, w cichej mej pracy nie znalazłem dotąd spo­
sobności do czynów zasługujących na taką nagrodę, 
a Kraków rozporządza tjrlu znakomitemi i zasłnżo- 
nemi siłami obywatelskiemi.

Przedstawiony na kandydata przez Komitet przed­
wyborczy, któremu nie mogło być obcem moje do­
tychczasowe działanie, skoro pan Szlachtowski od­
mówił, nie mam powodu, któryby usprawiedliwił 
moje usunięcie się.

Zważając, że mandat poselski, to nie tylko zaszczyt,

•J

(Oiąg dalszy).

Nazajutrz, jeszezem w najlepsze spoczywał w łóżku, 
gdy służący podał mi list. Był to list od Muzy. Oto 

pisała:
Szanowny Panie! Param ona Symonowicza dziś w 

n°cy aresztowali żandarmi i zawieźli go do fortecy, 
c,z^ już nie wiem dokąd, bo nie chcieli mi powie- 
r»leć, chcć ich 0 10 prosiłam- Wszystkie nasze papie- 

Przerzucili, czytali, rewidowali... Wielo z nich 
kiieJ t^ ° ^ a‘i * wzięłi ze 8°k ą--. Rewidowali także 
wsz u w szafie, bieliznę i rzeczy w kufrze, słowem 
wia » ’ szukając, sama już nie wiem czego. Mó-
nocv a w mie^Cie bardzo dużo osób aresztowano tej 
dzitń ~ł°Ż63Z pan sobie wyobrazić co się ze mną 
stras • °^rze’ że biedny Punin nie dożył tej chwili 
świata1 sarn czas Przeniósł się do innego
radź na8z zacuy’ wierDy przyjaciel!.. Na Boga, 
obaw ^an’ co mara Pocz^ ? *. O siebie się nie 
nie 8lam: z ?*odu nk  umr5--* a ê myśl o Param o- 
bied » onowzczu n*e daJe mi pokoju!.. Biadny on, 
k ro ili '. ' '• w r^ u i mocy tych . . .  (tu stało kilka 
błarr * n) e<̂ ° P ° d z i ała myśli.) Przyjdź pan do 
dzafam - j.“knajprędzej, jeżeli się nie obawiasz o

mme;
. jaknajprędzej, jeżeli się nie obawiasz odwie- 

Słu b , jz takiem jak my zostających położeniu
M uza Baburinowa.

Uifj, godziny nie upłynęło, a byłem już u Muzy.— 
Die 'a,' s?,y mię, wyciągnęła ku mnie rękę i chociaż 

Powiedziała ani słow a, rzewny jednak wyraz

wdzięczności wybił się jasno na jej twarzy. Mia­
ła na sobie wczorajszą sukienkę i ze wszystkiego zau­
ważyć można było, że całą noc przepędziła bezsen­
nie, Czerwone miała oczy. . .  w skutek bezsenności, 
nie płaczu, nie płakała bowiem zupełnie. Nie pła­
kała, bo pragnęła być czynną, pragnęła walczyć ze 
swojem nieszczęściem. To pragnienie czynu malowa­
ło się w każdem jej ruchu: dawna, energiczna, ru- 
chiiwa, samowolna Muza znowu w niej ożyła. Nawet 
narzekać nie chciała, czy nio miała czasu, chociaż 
uczucie strapienia dławiło ją  widocznie. Jak  przyjść 
z pomocą Baburinowi? . .  Do kogo iść? .. Z kim mó­
wić?.. Kogo prosić, aby los męża doznał jakiejś ul­
gi ? . .  O tem tylko myślała, na co innego, na narze­
kanie kobiece, na płacz i lament bezsilny — nie zo­
stawało jej czasu... Chciała natychmiast iść: kogoś 
prosić, coś czynić... A le — dokąd iść? .. Kogo pro­
sić i co mianowicie począć?., tego nie wiedziała, 
biedaczka, i o tem właśni8 chciała się dowiedzieć 
odemnie, poradzić się zernną.

Zacząłem od tego, że poradziłem joj cierpliwość. 
— Na razie nic innego nie można było robić w po- 

dobnem nieszczęściu, jak czekać i powoli, ostrożnie, 
dowiadywać się, co się dzieje? Przedsiębrać cokol­
wiek stanowczego teraz, kiedy straszna i tajemnicza 
sprawa zaledwie się rozpoczęła,— było to rzucać się 
w ogień, bez kropli wody, gdy płomień, objąwszy 
szeroki obszar, na dobre igrać rozpoczyna. . .  była to— 
słowem — rzecz niemożebna i nierozsądna. Mieć na­
dzieję na jakikolwiek dobry skutek zabiegów, byłoby 
zarozumiałością, nawet przy daleko szerszych stosun­
kach, przy daleko większem prawie do wpływów i 
znaczenia, niżli ja  posiadałem. Cóż bowiem mogłem 
zrobić ja, mały i nieznaczący urzędnik, w tych sfe­
rach, które im straszniejszemi obdarzone były prero­
gatywami, im większej liczby ludzi życie i los trzy­
mały w ręku, tem za wyższe i niedostępniejsze się 
miały. . .  Była to prawdziwa arystokracja piekła, do 
której przystępu taki pospolity śmiertelnik jak ja , 
a tem mniej taka nieszczęśliwa, uboga kobiecina jak 
Muza, uzyskać w żaden sposób nie mogliśmy, bez 
pierwotnego obmyślenia planu, celem utor^yania so­
bie mniej więcej moźebnej drogi.

Trudno mi było przekonać o tem wszystkie® Mu­
zę, kobietę, acz rozsądną, lecz w tych rzeczach nai­
wną jak dziecię, a gwałtownie pragnącą coś robić, 
bo bezczynność gnębiła ją  i bolała dotkliwie. Jednakże 
zrozumiała mię nareszcie i zdaje się pojęła, że nie 
samolubne uczucie żadne, ani też brak chęci do przy­
niesienia jej pomocy, były przyczyną, żem raaził je,) 
wyczekiwanie i zaniechanie na teraz przynajmniej za­
chodów, w każdym razie przykrych i bolesnych, a tem 
loleśniejszych, że bezskutecznych...

— Proszę mi jednakowoż powiedzieć, Muzo Pa- 
włowno,— zacząłem, widząe, że nareszcie usiadła, 
(do tej pory bowiem ciągle stała, jak gdyby chcąc 
być w pogotowiu do natychmiastowego wyjścia po 
ratunek dla męża), proszę mi powiedzieć, jakim też 
sposobem Paramon Symonowicz w wieku tak powa­
żny ni znalazł się zamieszanym do tak niebezpiecznej 
historyi? Jestem pewny, że należą do niej sami tyl 
ko młodzi ludzie, tacy jak ten, którego widziałem u 
państwa wczoraj wieczorem, kiedy przychodził, jak 
mi się zdaje, ostrzegać o niebezpieczeństwie

— Ci młodzi ludzie. . .  niech pan o nich źle me 
m yśli... to nasi przyjaciele najlepsi!.. zawołała Mu­
za i oczy jej zabłysły, źrenice stały się ruchliwemi, 
jak to niegdyś, przed laty, bywało. . .  Coś dziwnie 
silnego, potężnego, niepowstrzymanego zdawało się 
powstawać na dnie jej duszy, poruszając i ożywiając 
całą postać, wybijając na twarz płomieniem i skra­
m i!.. Aż w tej chwili przypomniała mi się nazwa: 
„nowego typu“, którą niegdyś Tarchow nadał by

Afuzio # t
— Wspomniałeś pan coś o latach poważnych mo­

jego męża — mówiła dalej Muza z zapałem... Cóż 
znaczą lata tam, gdzie rzecz chodzi o polityczne za­
sady, o dobro i przyszłość narodu! . .  Na te ostatnie 
słowa Muza starała się widocznie kłaść nacisk szcze­
gólny. Można było mniemać, że, chociaż w tak wiel- 
kiem nieszczęściu, znajdowała, biedaczka, pewną przy­
jemność w wystąpieniu przedemną w nowem i nie- 
znanem mi dotychczr.s świetle, — w blasku kobiety 
wykształconej, dojrzałej, myślącej, słowem go­
dnej małżonki republikanina.

— O !., niech mi pan wierzy — mówiła dalej,

gdym patrzył na nią zdumiony i milczący. — Niech 
mi pan wierzy*, że są czasem starcy młodsi od mło­
dych, gdy mają serce i poczucie obowiązku... Ale 
nie o tem mówiliśmy przerwała nagle.

—  Zdaje mi się, Muzo Pawłowna, — zrobiłem 
uwagę — że pani widzisz te rzeczy w . . .  cokolwiek... 
przesadne® świetle. . .  Znając charakter Paramona 
Symonowicza, byłem pewny z góry i zawsze, że on 
musi podzielać w duszy wszelkie. . .  porywy szlache­
tn e ...  Lecz z drugiej strony — zawszem go uwa­
żał za człowieka przedewszystkiem rozsądnego. . .  Czy- 
liż więc można przypuścić, że on nie rozumie tego 
niebezpieczeństwa, tego — przepraszam za wyraże­
n i e  — bezsensu, jaki się mieści w tworzeniu kon- 
spiracyi u nas, w Rosyi, wśród społeczeństwa nie­
dojrzałego umysłowo, pod rządem nieubłaganym i 
strasznym w swej samowoli, a obsługiwanym tysią­
cami szpiegów... Zresztą pozycya męża pani, jego 
stanowisko podrzędne wobec praw naszych...

— Zapewne!., przerwała mi Muza z gryzącą go­
ryczą w głosie... Zapewne!.. Mój mąż jest miesz­
czaninem, a w naszej Rosyi przyjęto za zasadę po 
wszechną, że honor przyjmowania udziału w spiskach 
przeciw rządowi należy się tylko szlachcie... Tylko 
szlachcie wolno protestować, skarżyć się, kiedy co 
boli! .. Skarżyła się też . . .  zamachem czternastego 
grudnia... A nam, mieszczanom, zamknięto usta!.. 
Motłoch niech milczy, choć cierpi!.. Wszak to pan 
chciałeś powiedzieć?., nieprawdaż?..

Dziwna rzecz: ta kobieta instynktem swym odga­
dła prawie myśl moją, chociaż ją  nazbyt dosadnie 
może wyraziła! . .  Przyznaję się z pokorą, żem się 
zawstydził mych zastarzałych poglądów! . .  Lecz przed 
Muzą nie przyznałem się ani do myśli, ani do za­
wstydzenia mojego. . .

— Czyliż pani sądzisz — zapytałem natomiast — 
że skutki zamachu czternastego grudnia takiego są 
rodzaju, iż mogą zachęcać i inne stany do naślado­
wania szlachty?

Muza zachmurzyła twarz, przygryzła usta i zamil­
kła. .. „Nie ma co z tobą mówić o tych rzeczach*— 
wyczytałem na jej twarzy — „zamilknę, bo po­

wiedziano jest w piśmie „nie sypcie pereł pod no­
g i . . . “ etc.

Skonfundowany i zbity z toru wyrazem twarzy i 
milczeniem Muzy, milczałem i ja przez chwilę, ba­
wiąc się z najgłupszą miną salonowego debiutanta... 
gładzeniem mego kapelusza...

— Czy Paramon Symonowicz bardzo jest skom­
promitowany? —  zapytałem nareszcie.

Nio wiem czy Muza miała zamiar nic mi nieod- 
powiedzieć znowu, ale jeśli taki zamiar miała, to do­
pomogło jej w tem przeraźliwe i żałosne miauczenie 
kotki na strychu, niegdyś faworyty nieboszczyka Pu- 
n in a ... Muza wzdrygnęła się, jakgdyby ją  dreszcz 
śmiertelny przejął. . .

— Ach Boże! . .  rzekła głosem przepełnionym bo­
leścią . . .  Boże wiolki! . .  Jak to dobrze, że biedny 
Nikandr Wawiłowicz tych wszystkich okropności nie 
widział!.. Nie widział, jak w nocy, gwałtownie, bar­
barzyńsko, pochwycono jego dobroczyńcę... naszego 
dobroczyńcę. . .  człowieka najlepszego i najszlache­
tniejszego na świecie!.. Nie widział, jak się obcho­
dzili ci straszni siepacze ^e starcem szanownym, bez 
względu na wiek jego i siwiznę! . .  Jak ci szkaradni 
ludzie, ci służalcy podli, mówili mu: „ty . . . “ jak go 
lżyli, ośmielając się grozić mu nawet. . .  i czem gro­
zić ? . .  Boże wszechmocny! .. a to wszystko dla tego, 
że ten starzec wzniosłej duszy jest mieszczaninem 
tylko! . .  A był w liczbie tych katów oficer młody, 
zapewne bezdnsznik obrzydły, taki, jakiego ja  w mo­
jem życiu znałam ju ż !., och, znałam !..

Tu głos Muzy zamilkł nagle, jak struna gwałto­
wnie zerwana. Spojrzałam na n ią : drżała eałem cia­
łem jak liść, od wichru jesieni. Zakryła oczy. . .  Czy 
płakała? nie wiem, ale w każdym razie, w tym sta­
nie bolesnym łzy ulgę tylko przynieść by jej mo­
gły-----

(Dokończenie nastąpi).
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lecz także i ciężki obowiązek, przyjmuję to tyle chlu­
bne dla mnie wezwanie.

Nie przyznaję sobie prawa do tego zaszczytu, lecz 
mam chęć do pracy będącej obowiązkiem posła.

Komitet przedwyborczy stawiając moją kandyda­
turę, trzymał się pewnie słów czcigodnego pana pre­
zesa Majera na ostatniem naszem zebraniu wyrzeczo­
nych, i w mojej przeszłości w 20 letniej służbie w za­
wodzie publicznym w tein mieście odbytej, widział 
gwarancję, że się potrafię rozpatrzyć w okoliczno­
ściach i zawsze według sumienia postępować będę.

Ci Panowie, którzy mię przedstawiali, poznali mię 
zapewne „na wskróś“ i czynią wniosek, abyście się 
Szanowni Współobywatele na mnie zdali.

Programów nie stawiam żadnych, bo te zależą od 
okoliczności. Jakie sprawy w sejmie traktować się 
będą, nie wiemy.

O ile jednak z dzienników wnosić można, sprawa 
organizacyi gmin i powiatów, tudzież ustawa drogo­
wa przyjdą na stół Izby. Co się tyczy pierwszej, 
zgadzam się z zasadami wniosku posła Dunajewskiego 
i towarzyszy; — w ustawie drogowej, na którą kraj 
narzeka z powodu nierównego obciążenia stron do 
koukurencyi obowiązanych, po dokładnem rozpatrzeniu 
wniosków dawnych i projektów nowych, które Wy­
dział krajowy przygotowywuje, dążyłbym do wyró­
wnania tych uciążliwości, o ile w ogóle równość ob­
ciążenia da się w tej mierze osiągnąć.

W sprawach szkolnych, które w sejmie pod świa­
tłem przewodnictwem czcigodnego pana prezesa na­
szej Akademii umiejętności tak pomyślnie się rozwi­
jały, wspierałbym wzrost szkół, podniesienie bytu i 
stanowiska nauczycieli, ale zarazem konieczne utrzy­
mywanie karności.

Te zasady słyszeliśmy Panowie niedawno w tern 
miejscu, rozwijali je szerzej nasi posłowie, a że się 
na nie zgadzamy, stwierdziły dokonane wybory.

Zdecydujecie Panowie, abym służył krajowi na za- 
szczytnem stanowisku posła z Krakowa, pełnić będę 
ten obowiązek sumiennie, z gorliwością dbałego o do 
bro kraju i miasta obywatela.

Wybierzecie kogo innego, który prócz tego co ja 
ofiarować mogę, posiada już sławę i imie w krajn 
zdobyte zasługami, pracować będę dalej wśród Was 
i z Wami Panowie około podniesienia tej staroży­
tnej, sercom naszej tyle drogiej stolicy. (Oklaski).

Dr W a r B c h a u e r :  Szanowni współobywatele i 
wybOTcy miasta Krakowa! Za chwilę dowiecie się 
panowie dla czego tutaj i dziś między wami staną­
łem. Wiadomo Szanownemu Zgromadzeniu, że dzi­
siejszy wybór jest wyborem uzupełniającym i odby­
wa się w miejsce pierwszego czyli głównego wybo­
ru. W tym to duchu zdaje się działając Komitet 
przedwyborczy uważał się za nieustający, bo nie od­
woływał się wcale do zgromadzenia walnego wybor­
ców, od którego mandat otrzymał, ani atrybucyi tej 
nie złożył, lecz ją dalej zatrzymał. Przepomniał je­
dnak Komitet przedwyborczy, że na zgromadzeniu 
próbnem pierwszem miałem głosów 90, a przy głó 
wnem głosowaniu 570 głosów, że zatem byłem kan­
dydatem. Co więcej: zwykle przed wyborami, nim 
się Komitet zabiera do pośredniczenia między kandy­
datami a wyborcami (bo to jest właściwie zakresem 
działania Komitetu przedwyborczego) bywają plakata­
mi oznajmione wezwania, czy kto nie życzy sobie 
ubiegać się o poselstwo, a wtedy kandydaci muszą się 
zgłosić do bióra komitetowego, t. j. albo do przewo­
dniczącego albo do sekretarza. Tak bywało dawniej, 
tym razem atoli zaniechano tej praktyki. Widzicie 
więc panowie, że postępowanie Komitetu przedwy­
borczego boleśnie mię dotknęło. Czuję się pokrzy­
wdzonym, a ze mną pokrzywdzonymi są i ci, któ­
rzy mi swój głos przy ostatnim wyborze oddali 
W  imieniu przeto tych wyborców, którzy mnie swo- 
jem zanfaniem zaszczycili i w mojem imieniu, od­
wołuję się do Szanownego Zgromadzenia wyborców 
z zapytaniem, czy przy Komitecie nieustającym na 
podstawie listy dawniejszej wobec zaniechanych for 
malności, które zwyczajem były uświęcone, jestem 
waszym kandydatem czy nie P 

Przewodniczący Dr Z y b l i k i e w i c i :  Muszę nad­
mienić, że Komitet przedwyborczy podał tylko do wia­
domości, co się na jego posiedzeniach odbywało. Gdy 
więc p. Dr Warschauer na dawniejszych posiedze­
niach był postawiony jako kandydat, Komitet podał 
to do wiadomości, a obecnie Komitet wymienia tylko 
tych, którzy byli nowymi kandydatami. Ja w imie 
niu Komitetu nie stawiałem kandydata, oznajmiłem 
jedynie rezultat głosowania. że wówczas kiedy był 
proponowany p. Dr Warschauer, miał tyle a tyle 
głosów, to było podane do wiadomości, obecnie zaś, 
wymienia się tylko rezultat głosowania na ostatniem 
posiedzeniu.

Dr B u r z y ń s k i :  Przede wszystkiem muszę skon­
statować dwie okoliczności a mianowicie: 1) liczne 
zgromadzenie się wyborców w tej sali, a 2) pomno­
żenie się liczby kandydatów na posła z miasta Kra 
kowa. Obie te okoliczności są bardzo pocieszającą 
oznaką obudzenia się życia publicznego w naszem 
mieście, a tern samem i w kraju. Wszystkie orga- 
mzmy martwe, niezdolne do życia są bezczynuemi 
Pragnęliśmy konstytucyjnych swobód — otrzymaliśmy 
je. Gdybyśmy w tych zakresach konstytucyi nie o 
kazali się czynnymi, dalibyśmy oznakę martwości 
która tembardziej dla nas wstrętną być powinna, że 
należymy do tego narodu, który utracił byt polity­
czny, i w rozmaitych nieprzychylnych nam pismach 
przeznaczony jest na zagładę, bo nawet mówią o 
nas, że karta dziejowa dla narodu polskiego jes ; 
zamknięta. Czytając te wyrazy w jednym z głó­
wnych organów wiedeńskich, sądzę, że ten organ ma 
takie pojęcie o narodzie jak o swoich prenumerato­
rach. u Gdy znika parę tysięcy prenumeratorów, or­
gan upada. Ależ tu panowie jest mowa o kilkuna­
stu milionowej narodowości, której nie tak łatwo 
zniszczyć jak prenumeratorów. Zdaje się, że ów or­
gan, choć jest w stolicy oświaty, liche ma pojęcie 
o narodzie. Otóż pocieszającem jest, że tak wielka 
liczba wyborców się zebrała, jak równie i ta okoli 
czność, że mój kolega uniwersytecki wystąpił jako 
kandydat. Kiedy przed parą miesiącami ja stawa 
łem jako kandydat, wobec trzech kandydatów na 
posłów, którzy mieli ugruntowane prawo i tytuły do 
pozostania nadal z Baszymi reprezentantami w sej­
mie. Dla tego tłómaczyłem się, że bynajmniej nie 
narzucam się w miejsce którego z tych panów, ktć 
rzy jako doświadczeni bez wszelkich zastanowień 
rozwag, powinni dalej być wybranymi, owszem po 
pierałem te wybory, ale ponieważ rozeszła się wia 
domość, że jeden z tych kandydatów waha się w 
przyjęciu, tedy ja  wystąpiłem dla dowiedzenia, że 
w GMicyi nie brak ludzi, i zaofiarowałem mu usłu­
gę dla kraju. Sprawdziły się przypuszczenia, lubo w 
innym sposobie, bo ten szanowny ówczesny kandy 
dat, który dziś nam prezyduje, przyjął wybór gdzie­
indziej Otóż do liczby ówczesnej kandydatów przy­
bywa nowy kandydat, a żałuję, że p. Szlachtowski 
ustąpił.

Te dwie okoliczności uwydatniwszy, przystępuję do 
zadania kilku pytań memu szanownemu koledze, kt<i 
Tj nai zapewne za złe nie weźmie, że mu daję spo-

sobność do rozszerzenia wyznania wiary politycznej, urządzeń znaleźlibyśmy odpowiedź. Proszę o objawie 
;ak jak ja  pragnąłem, aby mnie interpelowano i po- nie zdania p. kandydata.
ziękowałem interpelantowi temu, co mi dał sposo- Dr Z a t o r s k i :  Według mego przekonania wyżej 
mość rozwinąć zapatrywanie co do zakładów szkol- stawiać należy gminę zbiorową z tej przyczyny, że 

nych. jest silniejszą i łatwiej podołać może zadaniom, któ-
Przedewszystkiem muszę uprzedzić, że w kandy- re ustawa na nią nakłada, 

dacie, któremu mamy dać głos, winniśmy upatrywać! Dr B u r z y ń s k i :  Artykuł 19 statutu daje Sejmo- 
męża z charakterem stałym, niezachwianym, który lwi galicyjskiemu prawo czynienia wniosków w każ- 
się niczem nie da powodować, ani koteryjnym jakimś I dym przedmiocie, któryby dobro kraju mógł pod- 

ąźnościom partyj, ani też związkom osobistym; da- nieść i potrzeby jego zaspokoić. Na zaoadzie tego 
lej zaś należy nam zważać na zdolności, aby poseł I artykułu może więc Sejm galicyjski stawiać wnioski 
w każdym razie, w każdym ważniejszym wypadku, I (Antraye) dążące do uzyskania ustaw lub zmian w 
a tych w Sejmie bardzo wiele), umiał sobie zara- ustawach mających na celu dobro kraju. Otóż do 
zić. Otóż uważam w wyb rze kandydata takiego najważniejszych u nas kwestyj, zaliczam kwestyę wy- 

męźa, któryby i w tym względzie Krakowowi a przez znaniową, z którą nasz organizm polski jest ściśle 
[raków i krajowi zadość uczynił. Jeżeli Galicya związany. Odebrać nam religiję jest tyle, co odebrać 
irzywięzuje pewne znaczenie do Krakowa. — nietyl- nam język, odebrać nam obyczaje, te jedyne szczątki 
co z powodu, że Kraków był niegdyś stolicą kraju przeszłości, które nam pozostały i które miłościwie 

wielkiego i że tu jest siedziba naukowych wyższych panującemu Cesarzowi Austryackiemu zawdzięczać 
zakładów, to właśnie dlatego poseł z miasta tego mamy, i dla tego też Sejm nasz odezwał się przed 
iowinien we wszystkich okolicznościach być na swe- kilku laty szlachetnie i otwarcie: że przy sztandarze 
em miejscu i dlategoteż powinniśmy wymagać od domu panującego stać chcę. Myślę, że godziłoby się 

posła naszego, aby w najdrażliwszych kwestyach, w sejmie podnieść kwestyę wyznaniową, zwłaszcza, 
akie w Izbie mogą być traktowane, z góry wyjawił gdy w Radzie państwa w Izbie niższej, jak panom 

nam swe zdąnie. Otóż powszechnie uznanym jest wiadomo już zapadła uchwała, aby dozwolić księżom 
)łąd, który delegacya galicyjska popełniła w Radzie katolickim, żenić się, a osobom rozwiedzionym wstę- 
laństwa przez milczenie. Do czego się to ściąga, pować w powtórne związki. Dziś w obec zobojętnię 
wiecie panowie. Otóż w niedzielnym artykule Czasu nia w państwie dla religii gdybyśmy nie obstawali 
jodniesiono ten zarzut i wykazano kierunek, w ja- za nią, toby nam następnie i języka odmówiono oj- 
rim delegacyi naszej należało się odezwać na czasie I czystego —  a w końcu gotowiby wskazać nam i wy- 

i w miejscu najodpowiedniejszem. Chwila ta już mi-1 niesienie się do Ameryki. — Otóż zapytuję się, czy- 
nęła bezpowrotnie, jak te krople wód Dunaju, które I by sejm korzystając z artykułu 19 statutu nie wniósł 
wtedy podczas narad płynęły przez rzekę, nie po- prośby do Najjaśniejszego Pana względem odmówie- 
wrócą więcej. Idzie tylko o to, czyby choć w pew- nia sankcyi. Monarchia Austryacko - Węgierska ma 
nym stopniu błąd ten przez naszych deputowanych I przeważnie ilość wyznania rzymsko-katolickiego i dla

;egoż, nie uznała potrzeby poprawienia tego błędu leżeniu opilstwa w Galicyi,
chociażby z Trybuny lwowskiej i w jakim  kierunku I Dr Z a t o r s k i :  Co się tyczy kwestyi wyznanio- 
należałoby odezwać się w Sejmie galicyjskim. wej, jestem za równouprawnieniem. Ustawa, której

Dr Z a t o r s k i :  Sposobność ta, jak sum szanowny się p. interpelant obawia, podobnie jak ustawa kla- 
interpelant uznał, niepowrotnie minęła. Do sejmu ga- sztorna, prawdopodobnie nie otrzyma sankcyi, zresztą 
icyjskiego, rzeczywiście wątpię, aby ta  sprawa przyjść I sądzę, że jej ogłoszenie nie zagraża w niczem krajo- 

mogła, bo to jest sprawa zagraniczna. Przypuściwszy wi naszemu, bo mamy duchowieństwo, które stoi sil- 
jednak, żeby z jakichbądź powodów sprawa ta we- I ni® przy sztandarze wiary. _ _ ^  .
szła na stół Izby, starałbym się tak wpłynąć na jej P r z e w o d n i c z ą c y :  Jeżeli p. Dr Burzyński chce 
załatwienie, jak tego wymaga dobro monarchii au-1 dalej interpelować, prosiłbym, aby zadawa pytania, 
stryacko-węgierskiej i z tern państvrem nierozłączne skrócone, streszczone. .
dobro naszego kraju, (oklaski). I Dr B u r z y ń s k i :  W takim razie cofam resztę

Dr B u r z y ń s k i :  Przenieśmy się z polityki wyż- 'n^ rpeJ fcj j  
szej na czysto krajową. Pierwsza sprawa, którą we- . , ? r Alekswraw u s n ;
J e  seim nod obrad? iest oreanizLva administra-1 Ja>  każdemu wyborcy służą do stawiania_ kandyda-

Dr Aleksander K o r c z y ń s k i :  Korzystając z praw,
— — *w "  -  i  * i  - -  -  -

lecz że jej orze ;zenie zawierać musi dokładną odpo-1 błogosławieństwem na doczesność i na godzinę śmier- 
wiedź na pytanie, jaki dochód podatkujący z uwzglę- ci, abyście się ' stali godnymi chwalić Boga na wieki.
dnieniem wszelkich jego ekonomicznych stosunków i 
poszczególnych źródeł dochodu, jakoteż ze względu 
na poczynione w poprzednim roku wkłady, może 
uzyskać. “

Po przyjęciu tego ustępu stawia dep. K r z e c z u -

Benedictio Dei.

Ipraw» wschodnia.
Wczoraj po południu miała się odbyć na Wys.

=t ars7Ł£nsŁ5 ̂  - A T te ś S S s i!
czytaliśmy już w niejednem piśmie w organach po- podnieść fakt me dający się milczeniem pominąć
litycznych galicyjskich i broszurach. Bardzo w ie lu 1 ™/ 7 borze na p0®la’ . . ^ ref
odzywało się za tym zarysem, zawsze jednak kładli ™ bec lstD1f ia t e g o s a m e ^ k o ^  
jakieś „ale** Muszę nadmienić, że ten zarys czyli ^ ego uznać muszę, p. Dr Warschauer otrzymał zna- 
projekt wyszedł, co jest zaszczytnem dla K r a k o w a ,  komitą ilość głosów. Oceniając więc tylko ten szcze-

z miasta naszego jak wykazują ro- ftraym af 90, gzX p rzy  “glosowała ^tanowczem pTze*“e"Łaka4r; Ł  "t,t j^ Ą bŁ  f J L  r T J
sadów wyższych w Galicyi, mąz doświadczony na ° f  ’ J  , *
polu administracji i sądownictwa, który poprzednio ^  A ^ n d ^ W i l k o s z :  Głos oLtniogo mówcy 
zwiedziwszy różne kraje szczególnie Francyę, przy- I przemawia żunehri* do mego przekonania i sądzę,

mie7zTza8 by£jglRzeczy pospolitej krakowskiej bro* ^  wyrządzilibyśmy ^
szurę w tym przedmiocie Otóż płód taki z a s ł u g u j e  gdybyśmy go pominęli.. Znając je g c gor-
pod każdym względtm na rozwagę, ile że nawet llwcś<5 °kol.° 8Praw kr8JU/  T f  - r
oddany był pod obrady bardzo doświadczonym na 
polu praktyki i nauki ludziom, a zewsząd s tru ty n o -k 0 że
wany i roztrząśnięty wszedł na stół sejmu g a l i c y j -  Warschauer na ostatnich wyborach o ta p u d ,  wy- 
skiego. Zdaje się przeto, że płód ten jest bardzo k ? *  1 Prz/  obecnym wyborze uzupMmaącymjemu

giej zrzucenie z narodu polskiego, w Galicyi żyją- domorskmgo Estreichera, Pollera, Mrazka i Ham-
cego znamienia anarchicznego, którem nas do s y t u k ieS°- i r ^ D r  7 a to r7 ł? i  1 nmfesor
częstowali rozbiorcy krajowi.8 Bardzo trafnie w pro- W a r s c h a u e r  173 D Z a t o r 8 k 118, Profeor 
ekcie tym połączony jest porządek i sprężystość ś *10™ |  głosy, prof. Bujzyójki i Dr Zagórski (za- 
: wolnością obywatelską. Otóż przeciwnicy robią ta-1 Pewne /atorskl) P° Jedny S sie. 
ii zarzut, że dobre to jest dziś, póki naczelnicy
władz politycznych w Galicyi są Indzie przywiązani, krakowski mianował praktykantów 8ą-
do kraju, życzhwi krajowi, przejęci jego dobrem; ^  |  J  K o w a l s k i e g o  i Jana Z b o r o w -
jeżeli się iednak te czasy zmienią, a to u nas czę-1 y " „„oimiWorr,;
sto się przytrafia, podobny projekt organizacyi n i e- l8 k i e £ °  P y
byłby stósowny — upraszam szanownego kandydata 
o zdanie w tej sprawie.

Dr Z a t o r s k i :  Zarys ten, względem którego po
W i e d e ń  18 stycznia. Wydział Izby deputowa-

, . .  , . . . ,  .nych w Radzie państwa zajmujący się reformą po­
zwalam sobie sprostować, że prócz męża o którym obradował na drugiem posiedzeniu nad u-
wspomniał interpelant, brał także udział obzna'  stępem h. § 21, normującym ów dochód, który przy 
jomiony z całą admimstracyą Królestwa Polskiego, objjC7anju dochodu czystego ma być strąconym i przy- 
a znający również dokładnie wszystkie przepisy ad- . ^  d j poukt w następującem brzmieniu: „Wszel- 
ministracyjne, tak teoretyczne, jak i praktyczne w kra- ^  mie a3e^uracyjne z wyjątkiem ubezpieczeń na 
jach naszych, był wynikiem pracy kilkumiesięcznej. . j ^ u
Chcąc przeto rozwijać i rozbierać zasady projektu y D j ktu 3 uiszczono za rok poprzedni podatki
tego, zabrałbym Zgromadzeniu kilka godzin m m u  I bezpośrednie z dodatkami, jakoteż inne daniny na 
a niewiem czy na to uzyskałbym cierpliwość. Ja tej ógtw(m0 j publiczne z wyjątkiem osobistego
obawy, którą szanowny interpelant wyraził, me wi- d/ ku dochodowego,“ wnosi dep. K r z e c z u n o -
Arw<% o  « a 4 a 1 i  rv m t o r n f l l o n f  a i a  ItfkŁra o q  m n r r a  a i a  I * . .  °  # i  • x  ł  a. i_wi cz  poprawkę: „pośrednie opłaty, o ile takowe 

przedstawiają koszta jakiegoś przedsiębiorstwa." 
Poprawka ta upadła mniejszością jednego głosu 
Punkt 4 przyjęto z poprawkami dep. K r z e c z u -  

n o w i c z a  i K l i e r a  w następującem brzmieniu:
„Odsetki od długów prywatnych w ogóle, tudzież 
ciężary z prywatno prawnego tytułu nawet nie hipo- 
tekowane, a zatem także odsetki za używane obce

dzę, a jeżeli p. interpelant się lęka, że mogą się 
zmienić stosunki, w takim razie zmieni się i autono 
mia, i mogą wrócić chyba rządy absolutne. Obawie, 
by wobec konstytucyjnych stosunków zmieniły się takie 
stosunki kraju, zapobiega okoliczność, że jeżeli pro­
jekt o którym mowa stanie się ustawą, ustawa bez 
zezwolenia Sejmu zmienić się nie może. Wniosko­
dawca przedstawia zarys, który dopiero będzie roz    ____
bierany w sejmie, którego jednak główną myślą jest I k3 t a ł y ~ ’ dMef O p ła ty  n ^  rzecz trzecich osób, za 
ta, aby wzmocnić władze autonomiczne, udzielić im |^ tóre ciż osobisty podatek dochodowy opłacają; na- 
tego czego im dziś brak, tj. mocy wykonawczej. I ]0Zy jednakże podać nazwisko i mieszkanio wierzy- 

Dr B u r z y ń s k i :  Dalsza moja interpelacya jest c;eia ‘lub użytkującego. Natomiast nie strącają się 
następująca (szmer). Jako obywatelowi służy mi głos z dochodu wydatki na lokacye kapitału w celu roz- 
z konstytucyi i nikt nie ma prawa przeszkadzać mi, szerzenia przedsiębiorstwa, na prowadzenie gospodar 
a komu się spieszy, dla tego drzwi otwarte (szvier). stwa domowego i utrzymanie domowników, którzy 

P r z e w o d n i c z ą c y :  Jest zwyczajem parlamen- nie prowadzą samodzielnego gospodarstwa domowego 
tarnym, że utrzymywanie porządku w Zgromadzeniu, [ nje płacą osobistego podatku dochodowogo.“ 
należy do przewodniczącego (oklaski). Gdyby każde- Dep. K r z e c z u n o w i c z  stawia ze względu na za 
mu z zebranych służyło prawo używania do porządku, mi£rzone opodatkowanie gmin, powiatów i krajów 
przewodniczący byłby zbytecznym. Zresztą nadmie-1naBtępuiący wniosek: „Od dochodu gmin powiatów 
niam, że do współobywateli i kolegów w ten sposób I j krajów mogą być wymienione pod 1) do 4) od- 
przemawiać nie można (oklaski). I setki i ciężary o tyle tylko strącone, o ile takowe

Dr E s t r e i c h e r :  Prosiłbym, aby p. Burzyński I odnoszą się do wymienionego ped g. opodatkowane- 
ograniczył się do zadawania pytań, a nierozprawiał go źródła dochodu.1* Wniosek ten przyjęto, 
wiele, bo wielu je3t wyborców, coby także chcieli in- Dep. H e i 1 s b e r g zapowiada łącznie z dep. F  ii r t- 
terpelować, więc gdyby się każdy wdawał w dysku- m ii 11 e r e m,  A u s p i t z e m  i hr. G o r o n i n i m  wo- 
syę i w krytykę niewyszlibyśmy ztąd przed dwunastą, tum mniejszości przeciw powziętej na poprzedniem 

Dr B u r z y ń s k i :  W  zarysie organizacyjnym jest posiedzeniu uchwale, mocą której opodatkowano do- 
dotknięte urządzenie gmin. Właśnie to jest przed- chody gmin, powiatów i krajów, 
miotem Galicyębardzo obchodzącym. Pod tym wzglę- Ostatni ustęp § 21 opiewa: „Przytern winna ko 
dem zdania są podzielone, czy lepszą jest gmina zbio-1 misya baczyć na to, że przy ustaleniu ogólnej cyfry 
rowa czy pojedyncza. Gdybyśmy zajrzeli do księgi 1 dochodu nie należy się ograniczać na prostem zliczi - 
doświadczeń, do dawnych w Polsce w tym względzie * niu poszczególnych cyfr dochodu rozmaitych źróde’

no w te z  następujący zasadniczy wniosek: „Jeżeli I Porcie wielka rada dygnitarzy tareckich z powoła- 
raeczywisty dochód czysty przez podatkującego jest niem do niój reprezentantów wszystkich wyznań. De- 
wykazany, należy takowy wziąć za podstawę ocenie- peszą telegraficzna do Polit. Corresp. z Konstanty- 
nia.u Wniosek ten przyjęto. nopola donosi w tśj mierze co następuje: „Uchwały

Porty, aby odbyć wielką radę z współudziałem pa- 
W ł O C h T .  tryarchów rozmaitych wyznań chrześciańskich i wiel-

* * kiego rabina, nie uważają za symptom pomyślnego
Ojciec św. przyjmował w dzień Trzech Króli piel- załatwienia sprawy w sobotę. Odrzucenie ostatecznie 

grzymów włoskich, którzy wysłuchawszy mszy św., zmodyfikowanych żądań konferencji jest pewnem. 
odprawionej dla nich w bazylice św. Piotra przez Porta zdaje się mniemać, że po tern odrzuceniu znaj- 
kardynała Borromeo, przeszli do sali konsystoryalnej, dzie się jeszcze punkt wyjścia do prowadzenia dalćj 
dokąd przybył Papież z orszakiem i zasiadł na tro- rokowań, jakkolwiek może nie na dotychczasowej 
nie. Wtedy prezes Rady młodzieży katolickiej wło- drodze konferencji. Pomiędzy Mitadem paszą a Ach- 
skiej komandor Jan Acquadorni odczytał adres, ca medem Vesik effendim nastąpiła zupełna zgoda, któ- 
który Pius IX odpowiedział następną alokucyą: rój przypisują wielkie polityczne znaczenie. Achmet

Zgadzam się ze wszystkiem, co powiedział prze- Vesik tffendi ma napo wrót wejść w łaski Sułtana i 
wodniczący tego nader mi cennego zgromadzenia, otrzymać wysoki urząd. “
Słowa moje będą tylko echem tych, jakie słyszę- Równocześnie telegrafują do tego dziennika z Pe-
liśeie, a będą nim z pewnością tern bardziej, gdyż tersburga: „W tutejszych kołach decydujących uwa- 
przez zatwierdzenie Namiestnika Jezusa Chrystusa żają zapowiedzianą na sobotę konferencyę za sta- 
podwójny osiągną skutek: trzymanie was zdała od nowezo ostatnią. Jenerał Ignatiew otrzymał polece- 
btudnej drogi teraźniejszych czasów i otwarcie serc nie, aby w sobotę z konferencji wystąpił. Obiegają 
waszych ufności w Bogu. I pogłoski, że jenerał-gubernator w Orenburgu, adju-

Prawda, że Włochy tak zostały urządzone, jak tu tant jeneralny K r z y ż a n o w s k i ,  przeznaczonym 
było powiedzianem. Siybkie wypadki, które na pół- jest do zajęcia wyższego dowództwa przy czynnój ar- 
wyspie następowały jedne po drugich, przy wiodły do I mii południowój.** Zdaje się więc, że w skutek po- 
skutku jedność rozmaitych psństw, które dawniej I gorszenia się stanu zdrowia W. ks. Mikołaja, zdecy- 
aczkolwiek rozdzielone z sobą, tworzyły tę piękną dowano się zastąpić go kim innym, 
część Europy. Państwa te, które dziś politycznie są I — Rzadko kiedy w dziennikaoh rosyjskich spotykać 

ednoczone i wtedy były zjednoczone; węzeł jednak, się dają artykuły polityczne, traktujące o kwestyi wscho- 
tóry z Włoch tworzył całość, był to łagodny wę- dniój, htóreby zasługiwały na przytoczenie dosłowne, 

zeł wiary i religii Jezusa Chrystusa. Uważano je- Komunały, powtórzenia, kontradykeye i krążenia w 
dnak za potrzebne (o myśl to nieczysta i zgubna!) jednym, jakby zaczarowanym, kółku wązkieb, acz 
rozerwać węzeł religii i Włochy zostały zjednoczone namiętnych i stronnych, poglądów— to są charakte- 
intrygami ciemnej polityki. rystyczne cechy publicystyki rosyjskiój. To też ogra-

Święte węzły, które wtedy jednoczyły Włochy, sta- niczamy się zawsze prawie na wykazaniu ducha i ten- 
:y się tem silniejszemi przez bogate dziedzictwo Kościo -I dencyi dzienników rosyjskich w danśj chwili, unika- 
:a, który wszędzie opiekował się sztukami, żywił u - |ją c  o ile możności, a przynajmniój skracając cytaty 
bogich i Btarał się o godność służby bożej, o wzrost dosłowne. Dziś wszakże mamy przed sobą artykuł 
religii, o popieranie chrześciańskiego wychowania, wstępny dziennika Nowoje Wremia z dnia 15 sty- 
Obecnie gby duchowieństwo zubożało, gdy wygnano cznia, który zasługuje na przytoczenie dosłowne. Jest 
daw iejszych dobroczynnych mieszkańców klaszto- to sumaryczna i dość oryginalna ocena całego prze- 
ru, nadaremnie pukają ubodzy do tych bram, szu- biego konferencyj konstantynopolitańskich i pogląd 
tając pomocy i nie znajdując już tam owych litości- na przyczyny, dla których konfereneye te nieosią- 
wych ludzi, którzy chleb swój dzielili z nimi gdy gnęły i nieosiągną skutków pożądanych. Rzecz trak- 
byli głodni, odziewali ich gdy byli nadzy; dziś prze- towana jest z humorem trochę żółciowym, niemniój 
ciwnie słychać tam w najtwardszej nawet porze zimo- wszakże trafne są zawarte w niój uwagi, naturalnie 
wej całkiem inne głosy, które im powtarzają słowa ze stanowiska rosyjskiego, 
potępione już przez św. apostoła Jakóba: Calefaci-\ Zabawny jest początek tego artykułu: 
mini et saturamini. „Poniedziałek—środa—piątek; wtorek—czwartek—

Ale czy moż'j na teraźniejsiem zjednoczeniu zy- sobota; poniedziałek—wtorek— środa — czwartek — 
skał handel? Pewnem jest, że gdy państwa włoskie piątek i sobota; poniedziałek—czwartek... Czy kto ro- 
ijednoczone jeszcze były węzłem wiary, handel nie zumie co w tem wszystkiem ? Zapytuje publicysta... 
•opadł w taki stan odrętwienia jak teraz, budząc li- Nikt nic nie rozumie—odpowiada... I my równie nic 
ość z powodu doznanych niepowodzeń. Nie wcho- nie rozumiemyl.. A jednak— jest to rzecz ważna i 

dzę w szczegóły; żyjecie w pośród świata i znacie głęboka!... Jest to rejestr dni, w których Porta po­
je dokładnie, to jednak dodać muszę, że w Rzymie winna była dać stanowczą odpowiedź konferencyi —-
mówią mi kupcy, że nie mają chleba. a konfereneya — „wyjść i otrząsnąć pył z obuwia

Ale może zyskali właściciele? O powiedzcie to swojego.“ Tyle już tygodni jesteśmy widzami tój 
samym właścicielom. Za czasów dawnej jedności trzy- szczególnój komedyi, tyle razy nas upewniano, 
mali się jeszcze dobrze właściciele w średniej klasie, że jutro, że pojutrze, że napewna już w poniedzia- 
nawet mniejszego znaczenia; spodziewali się oni wte- łek sprawa będzie skończoną... W sobotę u jen. lgną-* 
dy, że z nastaniem nowych rządów, spełnią się czy- tiewa odbyła się narada pc-łnomoanikpw i postane- 
nione obietnice zmniejszenia podatków. Zostały one wiono oświadczyć Porcie w poniedziałek, (dla cze- 
ednak przeciwnie zwiększone do takich rozmiarów, goż wybrano teu dzień feralny ?), że jeśli nie da od-

że im już podołać nie można, a wielka część tych powiedzi stanowczój we czwartek, to członkowie kon-
właścicieli ujrzała, że ich odziedziczony majątek w ca- ferencyi rozjadą się (w sobotę) i stosunki dyploma- 
:ości lub w części zabrany został na skarb; plaga tyczne Europy z Turcją będą zerwane... chyba w 
nad którą ci nawet silnemi słowy w swych mowach I poniedziałek znowu ?... Obaczymyl.. Dotychczas Por- 
pnblicznych użalali się, co do tak zwanego ciała pra-l ta trzyma się wytrwale swojego non possumus, a 
wodawczego należą. Tym sposobem znaleźli się ci konfereneya, jeszcze wytrwałej... drogi ustępstw.-i 
nieboracy, pozbawieni swego dawnego mienia w nie- Dwaj przeciwnicy stoją przeciw sobie i tem się wy- 
możności doprowadzenia synów swych do urzędów i łącznie zajmują, że jeden zapytuje: „Czy zgadzasz 
pozycyj i starania się o przyzwoite utrzymanie swych I się ? — drugi odpowiada : „Nie,— niezgadzam sięl..“ 
rodzin. Pomijam dalsze wyliczania, jakie do tego, co I „W takim razie będziemy czekali do środy...** We 
iowiedziałem, mógłbym dołączyć. Tymczasem sły- środę ta sama historya: „Czyzgadzasz się?.1 “ „Nie, 
ihać przerażające skargi biednych i wszyscy zacni niezgadzam się!...— „W takim razie czekać będziemy 
udzie opłakują położenie dzisiejsze i uznają niemo-1 do poniedziałku 1..“ I tak dalój... Przewyborny to te- 

żebnośó postępowania dalej na tej zgubnej drodze. I mat dla Maillhaca i Halevyego: napiszą oni libretto,
A co mówią za granicami Włoch? Ci, co we I Offenbach ułoży muzykę wesołą, a całość dostarczy 

Włoszech rządzą, wiedzą, co sądzą o nas. Co do nas, I mieszkańcom Europy zapasu śmiechu na długo.. Co 
itórzy mamy przed oczyma to żałobne widowisko, I zaś do mieszkańców Bałkanu, to zupełnie tyle zy- 
rzeba, abyśmy ich ostrzegli, aby zeszli z pochyło-1 skają oni na operze ile zyskali na konferencyi... „Jen. 
ci, co się ku przepaści zniża. Ignatiew zdaje się być bardzo niezadowolonym**—

Tak uczyniwszy, zwróćmy się do Boga i błagaj- opiewają telegramy... Trudno mu być zadowolonym!.. 
my, aby ulżył nam w nieszczęściu jednem spojrzę-1 Jego stanowisko wcalo nie do pozazdroszczenia od 
niem swego miłosierdzia i powstrzymał karę, na ja- czasu, gdy kolsdzy jego raczyli zgodzić się bezwa- 
cą zasłużyliśmy błędami naszemi. runkowo na rosyjskie projekta reform i sparaliżo-

Powinniśmy zarazem z początkiem tego roku otwo- wali niezależność jego działalności... Skoro raz pro- 
rzyć serce nasze ufności i nadziei, że ufność ta za-|jekta rosyjskie przyjęte zostały za europejskie, Igna- 
wiedzioną nie zostanie. tiew, bądź co bądź, zdegradowanym został, bo stał

Prawda, pozory przedstawiają się niepomyślnie, się dziś tylko jednym z członków konferencyi, obo- 
ale strzeżmy się brać pozory za rzeczywistość. wiązanym poniekąd zgadzać się ze swojemi kolega- 

Niestety są ludzie mieniący się katolikami, którzy mi i czynić to tylko, co czynią oni. Kiedy Rosy* 
chcą, by Kościół zbliżył się do państwa i przyjął szła sama jedna, kiedy Ignątiew przesłał Porcie ul- 
jako rzecz ostateczną i nieodwołalną przywłaszczoną I timatum, w czterdzieści ośm godzin zwycięzkie woj- 
jurysdykcyę zwierzchnictwa doczesnego. ska tureckie wstrzymano w pochodzie i Serbia zosta-

Co do mnie, pamiętam moje przysięgi i z po ła wolną od grożącego jój zburzenia. Teraz nie tak 
mocą Bożą będę im wierny, nie podając uszu na się dzieje. Teraz działa nieRosya, lecz Europa, nie 
rozumowania, jakie pycha lub fantazja zapalonym Rosya więc już, tylko Europa może zmusić Turcyą 
jłoworn nasuwają. do przyjęcia.. tych samych reform, które Porta go-

Szanuję przysięgi Bogu uczynione, a radzę tym towa była przyjąć chętnie z rąk Andrassego na wio- 
wszyBtkim, którzy są gotowi przysiądi, że się za9to- snę. Czyż nie dziwna to historya? Czyliż Europa 
sują do pewnych praw, mniej lub więcej przeciwnych bezsilniejszą jest od Rosyi ? Czy Turcja, która tak 
Bogu, aby się powstrzymali od czynności, która sa- skwapliwie schowała miecz do pochew na jedno sło­
ma w sobie na naganę zasługuje. wo Rosyi, nagle w ciągu dwóch miesięcy, wzmogła

Co do was moi mili, strzeżcie się ludzi, którzy się w takie siły, że może dziś stawić czoło Europie 
idą za natchnieniami fantazyi lub pychy i nie trzy całśj, może wysoko podnieść głowę, lekceważąco, 
mają się zastanowienia. Raczej, ścieśnieni w jeden wzgardliwie nawet stawać wobec konferencyi, zapo- 
zastęp, walczcie dalej wszystkiemi prawnemi sposo- minając o względach grzeczności nawet?.. Natural- 
bami i odpierajcie bez wytchnienia napaści, przeciw nie—to wszystko być nie może, i sekret zupełnie nie 
Kościołowi i przeciw społeczeństwu czynione. w tem się zamyka, lecz z pewnością w tem, że Eu-

A jeśli Dzieciątko bez obrony, płaczące w stajen- ropa nie chce nic zrobić, że Europa zachowuje za- 
ce betleemskiej, Dzieciątko pozbawione wszelkiej wsze dawną nieufność, starą nienawiść dla Rosyi, że 
wielkości i siły, mogło przerazić Heroda, zaniepokoić zgoda Europy na projokta rosyjskie wymuszoną jest, 
cały dwór królewski i poruszyć miasto Jerozolimę, I fałszywą, i że nareszcie jedynym celem, jedynem 
czemużbyśmy Mu dzisiaj ufać nie mieli? Nawet pod życzeniem Europy jest: aby konfereneye do niczego 
postacią dziecka Pan Bóg jest wszechmocny i skoro nie doprowadziły i na niczem się skończyły. Lecz w 
ramię podniesie, wesprze Kościół i rozprószy nie-1 takim razie za cóż te wszystkie wycieczki przeciw 
przyjaciół. Rosyi, za cóż te napaści, których pełno w prasie

Tak jest, błagajmy to Dzieciątko, aby nam zno- niemieckiój, angielskiej, austryackiój ? Za eo nas po- 
wu okazało potęgę swoją i wzniosło ramie swoje, by niżają, głoszą, żeśmy stali się ofiarą porażki moral- 
nam błogosławić i odeprzeć wrogom Kościoła. Prośmy, nój, że w ciągu lat dwudziestu niezdołaliśmy się pod- 
by najwyższe miłosierdzie było wzmocnieniem naszem nieść, •  owszem — upadliśmy jeszcze, ze Turcyawy- 
i uciechą, prośmy, abyśmy uczuli w sercach naszych żśj od nas stoi, że położeńe Rosyi — rozpaczliwe, że 
gorliwość i wierność, by iść za Niem. Nosicie krzy- wojna krymska zabiła nas na zawsze, że jeżeli Ró­
że na piersiach, noścież je w sercach waszych. sya na oślep rzuci się na Turcyą, to zginie ostate- 

A teraz błogosławię osoby wasze i rodziny wasze cznie.. I z jakim śmiechem, z jaką złośliwością gło- 
i dobytek wasz, aby panowały między wami pokój, szą się te wszystkie potwarze, z jak zjadliwym hu- 
zgoda, jedność —  i abyście, poświęcając się na służ- morem podają nam wciąż kielich, przepełniony 
bę Bożą, każdy o ile to od niego zależy, szukał le- żółcią i jadem 1.. I podsuwają nam ten kielich co- 
karstwa na choroby, które trapią społeczeństwo. dziennie, a codzień złośliwiśj, a codziój dosadnićj!- 

Jedźcie z Rzymu z błogosławieństwem Bożem, z I dzieje się to w dziennikarstwie mocarstw, w przy- 
blogosławienstwem Namiestnika Chrystusowego, zljaznych niby zostających z nami stosunkach, np. w
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tej Austryi, gdzie niemasz ani jednego organu pra- 
s\  któryby mówił o Rosyi bezstronnie, któryby choó 
cokolwiek uszanował naszą draźliwość, naszą miłość 
własną!... Między wszystkimi przedstawicielami Eu- 
f°P7 na konferoncyi wyróżnia się niby swą rze- 
komą bezstronnością „przyjaciel nasz“ margr. Salisbu­
ry. Od pierwszego dnia pobytu w Konstantynopolu, to 
tylko czyni, że się ciągle zgadza z jen. Ignatiewem 
i niedopuścił się dotąd najmniejszego zaprzenia, naj­
mniejszej różnicy zdania — stwierdza wszystko, 
zgadza się na wszystko, co mówi i czego chce W

Zdaj; fl̂ “̂ o mie(5,ZUpełnie ani własnych poglą- 
wem!.. Idzie za nim krok w krok usiłuifi fi' fi

bie Darostitet- ?8<5, wybierą się, przygotowuje so­
sie Drzvcrotii ^  Pr8Snie wyjeżdżaó, wybiera 
że w ie c K  T  80bie]>aF0statek... Nasz poseł mówi 
m n T t J0, l 6P Clyn' \ meP°dobna; Salisbury wtórzy
Ł n L  ; ”D,iepOd0t>na!" niepodobna!-. . A je- 
bardzn ^  8kutku, a raczej skutek
ro™ PnrtL t 7 Cyi’ 8 Poniżający dla Eu-
żstf córa? KurrirWa W .uP°rze> nastraja się coraz wy- 

b" ^ 16,i wojowniczo... Europa woła: „wy-
nroszei • Pi«8Za odPowia(ia drwiąc: „bardzo
bnrvm ' ^  lepiej! ‘ Za „przyjacielskim*1 Salis-
? \i;dof zagadkowy Elliot... Stoi i szepce coś 
toł .. m!giJ Sułtana... Czy nie ukrywa się 
SQU0KaS6m • ®eac°n9field w tych dwóch osobach: 

burego i Elliota?.. Czemu nie?.. Pierwszy re­
prezentuje przyjaźń, drugi nienawiść... Drugi burzy 
H n°vCyJ ’. 00 pierwszy budował we dnie... Albo te- 
i y , 8<twaj przedstawiciele Anglii działają w myśl 
instrukcji Beaconsfielda, który nas oszukuje, bo pra- 
gnią, aby konferencye spełzły na niczem, albo Mar­
kiz Salisbury jest rzeczywiście szczerym i szlache­
tnym, lecz nic zrobić nie może... więc to wyjdzie na 
toż ‘ ^ ocb niema 00 rachować, Francyi prawie 
ciw SanQ0 ’• cboc*a  ̂ j®j interesa z natury swej prze- 
i n 0 ,8̂  interesom Anglii, więc zgodne z naszemi, 

<•* głos jej dziś — żaden. Pozostają „przyjaciele 
*r81. Niemcy... Lecz czemże dla nich narody 
r , r ^ i e ? v Materyałem chyba dla germanizacyi...
• .a nich Turcya? Hordą, która za pomocą 
winTv* gwa*Ww pozbawia sił i samodzielności sło­
wiańskie narody i bardzo dogodnie dla Niemiec u- 
spoeabia te narody do poddania się wpływom kul­
tury germańskiej w pizyszłości.

Konferencja więc rozejdzie się i Europa ani się skrzy­
wi Są u nas pewne organa, które mówią: „Niech kon- 
mrencya spełznie na niczem, wszystko jedno!.. Europa 
zbierze Bię w innem miejscu i uchwali, jakie środki na­
leży przedsięwziąść przeciw Turcyi... Dziwni ludzie !.. 
-oropa wcale niechce przedsiębrać i nieuchwali ni- 

gdy żadnych środków przeciw Turcyi... Europa przez 
dwadzieścia lat patrzyła spokojnie, jak Turcya mor- 

owała i gnębiła Słowian, a ostatniemi czasy cie­
szyła się ze zwycięstw tureckich nad Serbami, za­
trwożywszy się dopiero wówczas, gdy Rosya posta- 
Wiła Turcyi ultimatum... Leez o kogo zatrwożyła się 
ona?.. O interesa własne!.. I interesa też własne wy

a T ™ e m /< 0Da ' ***** miała MS?“ e
Taki jest pogląd dziennika Nowoje Wremia na 

konferencje konstantynopolitańskie i w takich wy- 
powiedziany słowach... Mniemamy, żeśmy się nie o- 
mylili, twierdząc w początku, że pogląd ten — ze 
stanowiska rosyjskiego — dość jest trafny i w ory­
ginalną ujęty formę...

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  19 stycznia. Wczoraj odbyło się zgro­

madzenie przedwyborcze stosunkowo bardzo liczne, 
albowiem wyborców z Kazimierza przybyło tak wiele 
jak  nigdy, wyborców zaś z miasta było tak mało,

. zawsze. Podajemy wyżej sprawozdanie z tego 
posiedzenia według zapisków stenograficznych, a o 

ai>dydatach mówimy na wstępie.
 ̂Ula XX. Unitów otrzymaliśmy pod cyfrą A. L

—  Onegdaj odbyło Towarzystwo lekarskie krak. 
pierwsze tegoroczne posiedzenie, na którem prof. Dr 
K o r c z y ń s k i  przedstawił chorą z rządkiem ćier 
pieniem krtani i tchawicy; następnie Dr Ś c i b o r o w  
Bki  rozpoczął dyskusyę o obecnie pojawiającej się 
ospie, a Dr L u t o s t a ó s k i  podał szczegóły staty- 
styczne co do pojawiających się w tych dniach cho­
ro i to na podstawie nowych wzorów statystycznych 
zaprowadzonych przez Radę miejską na przedstawie­
nie Komisyi sanitarnej. Dr W i l k o s z  mówił o cho 
robach, którym się specyalnie poświęca; Dr G o e b e ,  
przedstawił nowy przyrząd elektryczny do wyjmowa­
nia zę ów bez bólu i dołączył własne swe spostrze­
żeń,* pod tym względem. Dr K w a ś n i c k i  opisał 
trzy nowe przyrządy lekarskie; wreszcie Dr B u

• Wr°01 na przypadek zatrucia się pe­
wnej uczennicy atramentem anilinowym (z fabryki 
braci Muellerow w Peszcie), w którym badanie che­
miczne wykryło arsen.

. Dziś o godz. 1 - ej w południe pożegnali urzę 
dmcy tutejszego magistratu 2-g0 wiceprezydenta mia­
sta Dra Stanisława S t r z e l e c k i e g o  w jego mie­
szkaniu, który jak już dawniej donieśliśmy przeszedł 
na stan spoczynku. W imieniu kolegów przemówił

starszy radca magistratu Dr S c h m i d t ,  przyczem 
wręczył ustępującemu prezesowi na pamiątkę, arty­
stycznie wykonany, srebrny puchar.

— Jutro w sobotę od godz. 12 — 1 w Muzeum 
techniczne przemysłowem odbędzie się 2gi publiczny 
odczyt Dra Józefa S z u j s k i e g o  prof. Uniw. Jagieł.: 
„O Uniwersytetach średniowiecznych w ogólności a
0 początku i pierwszej organizacyi Uniwersytetu kra­
kowskiego w szczególności.

—  L w ó w  17 stycznia.
[a. 7t.) Nareszcie instytut głuchoniemych we Lwo­

wie poddany został gruntownej reorganizacyi, na któ­
rą dość długo czekano. Wiadomem jest, że takiż in­
stytut w Warszawie celuje pod względem nauki i 
wzorowej administracyi. Otóż tutejszy radny Dr Gerst- 
mann i X. Pogonowski jeździli do Warszawy celem 
studiowania metody nauki i urządzenia zakładu i po­
wróciwszy reorganizują tutejszy zakład. Kilku z daw­
niejszych nauczycieli celuje wprawdzie nauką, gorli­
wością i szczerem zajęciem się tych biednych istot, 
atoli płace ich są zbyt szczupłe, ażeby zapewnione 
mieć mogli, nie mówię już wygodne, ale przynaj­
mniej wystarczające utrzymanie. Fundusz zakładu jest 
zanadto szczupłym, by dobrym chęciom reorganizato- 
rów mógł przyjść w pomoc. Dlatego do życzenia by­
łoby, żeby przyszły sejm nie subweneyami — wcale 
niewystarczającemi, lecz wziąwszy zakład na fundusz 
krajowy, szczerze nim zająć się zechciał.

•— Przed senatem kryminalnym sądu apelacyjnego 
w Poznaniu toczył się, jak pisze Ruryer Poznański, 
od godziny 9ej zrana do 4ej zpołudnia proces prze­
ciwko hr. Stanisławowi P l a t e r o w i ,  jednemu z fir­
mowych upadłego banku pod firmą: „Bniński, Chła- 
powsk, Plater i Sp.“, skazanemu w pierwszej instan- 
cyi za prawem niedozwolone manipulacje z kapitała­
mi, „Tellusowi“ powierzonemi, ną dwuletnie więzie­
nie i 3000 grzywien. Chodziło tu głównie o kapitał 
dyrektora jeneralnego starego Ziemstwa, p. Józefa 
Morawskiego, który, wedle twierdzenia poszkodowa­
nego, nie był „Tellusowi“ wypożyczony, lecz jedy­
nie u niego deponowany; i o kapitał p. hr. Kwile- 
leckiej, oddany bankowi temu do administracyi, przy­
czem oskarżony hr. Plater dopuścić się miał naduży­
cia. Sąd atoli apelacyjny, po wysłuchaniu ponownie 
na wczorajszem pnblicznem postępowaniu świadków 
pp. J. Morawskiego, Tadeusza i Stanisława Chłapow­
skich, przyszedł do tego przekonania, że ad 1) ka­
pitał był „Tellusowi“ rzeczywiście wypożyczony, a 
nie deponowany, ad 2) że sprawa p. hr. Kwileckiej 
nie kwalifikuje się wcale do procesu kryminalnego, 
gdyż podług istniejącego prawa jest wogóle przeda­
wnioną i uznał oskarżonego, którego bronili tutejsi 
adwokaci: p. radca sprawiedliwości J a n e c k i  i O r g -  
l e r  w krótkich, ale jasno sprawę całą przedstawia­
jących słowach, za c a ł k i e m  n i e w i n n e g o  i uwol­
nił go od wszelkiej kary i kosztów.

— Muzeum przemytników w Londynie, jest to bar­
dzo ciekawy zbiór wszystkich tych przedmiotów, które 
kiedykolwiek służyły i służą do przemycania towa­
rów. Oto jak opisują to osobliwe i jedyne w swoim 
rodzaju muzeum. Na środku wielkiej sali wznosi się 
kolosalna statua Welingtona z ołowiu. Historya tego 
posągu jest następująca. Ołów jako materyał wojenny 
obłożony jest w Angiii wysokiem cłem— gdy atoli 
z niego wyrobione są jakie przedmioty sztuki, w ta­
kim razie wolny jest od opłaty celnej. Jakiś więo 
sprytny przemysłowiec wpadł na myśl, ażeby odle­
wać z ołowiu posągi Wellingtona— co też w istocie 
wykonywał. Całe więc setki Wellingtonów z ołowiu, 
tak podobnych do swego prototypu jak pięść do 
nosa, począł przesyłać do Anglii. Z początku szło to 
bardzo dobrze— posągi dostawały się w takiej masie 
do Anglii, że niemi moinaby każden gaik ozdobić. 
Skoro jednak taki pomnik dostał się za linię celną, 
wędrował zaraz do Birmingham, gdzie go przetapiano
1 robiono zeń kule. Nakoniec władza spostrzegła się 
i przerwała dalszy ciąg tego sprytnego przedsiębior­
stwa. W muzeum oprócz tego znajdują się jeszcze 
inne ciekawe okazy, np. olbrzymi kok, wewnątrz 
którego przemytnicy pochowali mnóstwo koronek bra- 
banckich, dalej, znajdujemy tu algierkę futrzaną, 
w której nie więcej tylko 140 złotych zegarków się 
mieści, owdzie, widzimy maleńkiego pieska wypcha­
nego pierścionkami z brylantów, buty z cholewami, 
których podeszwy zostały napełnione tytoniem silnie 
zbitym. Na maleńkim stoliku leży duża książka „Fi­
lozofia żyeia“ Wolfa. Skorą ją  otworzysz, ujrzysz 
wycięte okrągłe dziury, które służyły za futerał 60 
zegarkom damskim. Słowem, jest tu niesłychana masa, 
wszelkiego rodzaju przedmiotów, dowodzących do ja ­
kiego stopnia przemyślność ludzka może dojść. Wej­
ście do tego muzeum dla osób prywatnych jest 
zabronione, ale za to urzędniey celni, obowiązani są 
starannie całe muzeum przestndyować.

— Ogromnych rozmiarów działo, w Anglii odlane, 
zadziwiające dało przy próbie rezultaty. Dwudziestu 
ludzi je cbsługuje. Proch użyty do strzału waży 370 
a kula 1760 funtów. Odległość, na której kula pada, 
obliczają na 15,000 stóp. Ż miejsca strzału widziano 
nadzwyczaj wielki slup piasku i wody, w punkcie, 
gdzie pocisk upadł. Kula biegła 11 sekund. Wstrzą- 
śnienie daleko czuć się dało.

— Sprawa morderstwa dokonanego na jenerale 
hiszpańskim Primie, rozpoczęta w dniu 27 grudnia 
1870 r., obecnie została ukończoną. Akta procesu o- 
bejmują 12,000 arkuszy, a prowadzeniem takowego

zajętych było bez przerwy 18 sędziów. 120 osób 
było obwinionych. Z tych 40 z podejrzenia uspra­
wiedliwiono, 6 zmarło, 10 znajduje się w więzieniu 
a 2 uszło za granicę. Mimo najskrypulatniej szych sta­
rań, nie odkryto wyraźnego sprawcy morderstwa, 
i TSSATFR. W sobotę dnia 20go stycznia: Po 
raz pierwszy: Komedya w 5 aktach Aleks. hr. Fre­
dry (ojca): W ielki człowiek do małych interesów. 
Początek o godzinie 7ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 11 ej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen­
tów, w dni powszednie 30 centów.

— Dnia 18go stycznia pochmurno, wieczorem i w 
nocy śnieg; termometr od — 1 0  doszedł do -+- 2’5 
C. Barometr stoi dość wysoko; o 6aj rano dnia 19 
stycznia wskazywał on 750-3 mili., termometr zaś 
— 1*8 C. Wiatr wschodni.

— W sobotę dnia 20go stycznia: Św. Fabiana i 
Sebastyana męczenników.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

Wiadomości 
Hura Izby handlowo-przemysłowsj krakowskie) 

o targu zbożowym na B a r a n i e  i K l e p a r z u  
dnia 18go i 19go stycznia.

Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie był 
bardzo mały, wynoszący zaledwo parę set korcy. Ce­
ny utrzymały się z przeszłego targu.

Płacono za pszenicę za 237 funtów od 37 do 
48 złp.; żyto za 227 funt. od 31 do 36 złp.; jęcz 
mień za 202 funt. od 23 do 25 złp.; owies za 138 
funt. od 16 do 18 złp.; groch za 250 funt. od 32 
do 36 złp.

Przy niewielkim dowozie zboża, a dosyć ożywio­
nej chęci kupna, ceny produktów na dzisiejszym tar­
gu Kleparskim, chociaż nie podniosły się, przecież 
utrzymały się z przeszłego targu, a za piękną, celną 
białą pszenicę płacono nawet o 10 centów wyżej. 
Żyto polskie chętny znajdowało pokup, za to po­
dolskie było więcej zaniedbane. Jęczmień piękny był 
poszukiwany, a owies płacono o 10 cent. drożej.

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 10 25 
do 11-75 złr., czerwoną od 10*50 do 1215, białą od 
10*50 do 12-35; żyto piękne polskie za 100 kilo 
gra. od 9-25 do 9-80; żyto podolskie za 100 kilogr. 
od 8-75 do 9-20; jęczmień dla krup. za 100 kilogra. 
od 8*— do 8-54; na paszę za 100 kilogr. od 7'25 
do 7-75; owies za 100 kilogram, od 8-— do 8-30; 
groch od 9*— do 11— ; fasolę od 9-— do 12-— ; 
jagły od 11’— do 12-— ; proso od 6-50 do 7-25; 
tatarkę od 7*— do 7-25; rzepak od 18'— do 19-25; 
koniczynę od 60’— do 90’— złr.

W i e d e ń  18 stycznia.
Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 3168, zabitych 

wieprzów 941, zabitych owiec 205, jagniąt 439, ży­
wych owiec 1058, żywej nierogacizny 1361 sztuk.

Cielęta płacono od 34 do 55 złr., zabite wie­
prze od 45 do 56 złr., zabite owce od 20 do 60 
z łr.; jagnięta za parę płacono od 6 do 14 złr.; ży­
we owce od 40 do 50 złr.; za 100 kilo mięsa; ży­
wą nierogaciznę od 33 do 50 złr. za 100 kilo ży­
wej wagi; targ był w ogóle mdły na wszystko.

Wilhelm Amirowicz,
Caffi StirbUk.

P e s z t  17 stycznia. (T arg  zbożowy).
Dowóz pszenicy niewielki, ceny stałe. Żyto spo­

kojnie, jęczmienia cena stała, proso spokojnie.
Płacono za pszenicę na 74 kilogram od 12 25 do 

12-40; na 79 kilogram, od 13 35 do 13’4 5 ; żyto 
na 70 do 72 kilogram, od 9 70 do 9 90; jęczmień 
na 60 do 62 kilogram. 7.20 do 7‘5 5 ; owies na 36 
do 40 kilo. 7-70 do 7.90; kukurudza na 74 kilog. 
od 6-— do 6-10; proso od 5-20 do 5-90; Spirytus 
od 30 50 do 3125  złr. za 100 litrów.

W rocław  17 stycznia.
Płacono za pszenicę w miejscu na 200 f. po 19’50 

mark; żyto na 200 f. po 18—  m.; owies na 200 f. 
po 15-40 m; rzepak za 200 f. brutto po 33'25 mark; 
olej po 76-— mark.; spirytus na 100 Tralesa po 
51-50 mark., na luty i marzec 53-50 mark.

B ia ła  13 stycznia. Za hektolitr pszenicy 8-80; 
żyta 6 50, jęczmienia 5’10, owsa 3-30, kukuru- 
j Zy g*—, fasoli 7-50, soczewicy 14-20, prosa 10-— 
tatarka 6-—, ziemniaków 2‘50, za 100 kilogramów, 
siana 4"—, koniczu 4*—, słomy 3-60, wełny od 160 
do 300; koniczyny 60 z łr.; za kilo mięsa 47 cent.

Paryż 17 stycznia. Dzienniki twierdzą, że W ło­
chy wnoszą, aby podnieść Tunis do quasi  niepodle­
głego państwa jak Rumunia.

Paryż 18go stycznia. Do Liber te telegrafują 
z Pera, że na wypadek starcia Rosyi z Turcyą. 
Niemcy i Austrya wystąpią jako pośrednicy. List 
pasterski biskupa z St. Brieox został przedłożonym 
Radzie państwa z powodu napaści na rzeczpospolitą.

Rzym 17 stycznia. Papież przyjmował dzisiaj 
z powodu 500-letniej rocznicy powrotu papieży 
z Avignonu rozmaite osobistości. Nikt nie miał ża­
dnej mowy.

Pora 17 stycznia wieczór. Rada narodowa od­
łożoną została do jutra. Komisja finansowa uchwa­
liła wydać dwa miliony fantów pieniędzy papiero­
wych i ustanowić kurs 150 za 100. Do marynarki 
mają być wezwani oficerowie angielscy. Sinope i Bur­
gas są przeznaczone jako porty do uzbrojenia floty. 
Achmed Hamdy przedtem vali w Albanii został 
mianowany komendantem Karsu. Usposobienie giełdy 
stałe, ciągła skłonność do podwyżki.

dzy 42 narodowo-hberalnymi, 13 z centrum, 15 po­
stępowców, 7 wielko-niemieckiego stronnictwa, 12 
ronserwatywnych, 4 Polaków, 20 socyalistów. Gdy- 
>y w tych wyborach ściślejszych narodowo-liberalne 
stronnictwo nie zwyciężyło, natedy w Izbie byłaby 
większość t. z. nieprzyjaciół państwa, bo tą nazwą 
obejmuje ks. Bismark katolików, konserwatystów, 
Polaków i socyalistów, równie jak i dwa odcienia 
opozycyi stronnictw wielko-niemieckiego i postępo- 
wego.

Wielka narada dywanu, do której byli powołani 
dostojnicy duchowni wyznań chrześciańskicb, islami- 
zmu i talmudu należy do konsekwencyi konstytucyj­
nej drogi, jaką inaugurował Midat. Chodzi tu o za­
słonięcie się Porty wolą narodu i zasadą odpowie­
dzialności konstytucyjnej. Nie ma przeto wątpliwości, 
że i ta komedya powołania dostojników świeckich i 
duchownych wypadnie w duchu polityki gabinetu, 
który postanowił nieustąpić ani kroku i odeprzeć ob­
cą interwencyę w wewnętrznych sprawach. Dyplo­
maci biorący udział w konferencjach złożyli sułta­
nowi odwiedziny i jakoby już pożegnali się. Mimo to 
jednak utrzymuje się mniemanie, ie  jeszcze mocar­
stwa znajdą jakiś wybieg dla przedłużenia narad, któ­
re Midat prędzej zerwać usiłuje. Taktyka przedłuża­
nia ubliża godności mocarstw.

P r z y je c h a li  do Krakowa od iSgo do 19go stycznia.
HOTEL VICTORIA: Książę Bogdan Ogiński z Ro- 

syi hr. Alfons Mniszek c. k. szambelan z Wiednia, 
h r JFeliks Romer z Andrychowa, hr. W. Leduchow- 
ska z Warszawy, hr. Roman Romer, Michał Dziewol- 
ski z Galicyi, Apol. Dziewolski z Krościenka, Barba­
ra Wielopolska z Łowicza.

Nie spotykaliśmy się dotąd ze zdaniem zasadni- 
czem dzienników lwowskich w sprawie rewizji ugo­
dy au9 tro-węgierskiej, rozdziału banku, a zwłaszcza 
stanowiska delegacyi polskiej wobec tych problema­
tów. Dopiero głos, który umieściliśmy przed trzema 
dniami w tej sprawie, pobudził dzienniki lwowskie 
do wystąpienia, oczywiście przeciw zdaniu objawio­
nemu w Czasie. Dziennik Polski  odpowiada ob­
szernie na te uwagi, chociaż dodaje, źe „nawiasowo 
tylko dotknąć musiał tej kwestyi, bo artykuł Czasu 
doszedł zaledwie na parę godzin przed wydaniem 
dziennika14. Zapewne, gdy następny artykuł redakcyj­
ny Czasu  w tej sprawie dojdzie do redakcji Dzien­
nika , poda on sposobność do obszerniejszego jeszcze 
rozbioru kwestyi. Gazeta Narodowa  podobnie pole­
mizuje z pismem, któreśmy zamieścili. Oba pisma 
lwowskie polemizując z Czasem, pomijają w kwe- 
styi węgierskiej i bankowej stronę polityczną i stro­
nę finansową. Jak zawsze i we wszystkiem, D zien­
nikowi Polskiemu  chodzi tylko o uderzenie na kle­
rykalizm, Gazecie Narodowej  o pobudkę do opozy­
cyi i wywrócenia gabinetu. Klerykalizm i kwestya 
bankowa zdawałoby się, że nic nie mają wspólnego. 
A jednak Dziennik  zdołał wynaleść tu związek, bo 
żałując dawnej polityki „Polak Węgier dwaj bra- 
tanki44, przypisuje oziębienie stosunków niechęci Cza­
su  i jego stronnictwa ku Węgrom, jakoby z powo­
du anti-klerykalnego na wskróś usposobienia wię­
kszości narodu. Dla tych usposobień anti-klerykal- 
nych Dziennik  twierdzi, że Polaków łączy z Węgra­
mi wspólny interes, który w przyszłości przeznaczo­
ny do odgrywania wielkiej roli. Gazeta Narodowa 
ze swego stanowiska nic innego nie widzi tylko mo­
żność uderzenia na gabinet, bo opozycya dla opozy­
cyi to jedyna jej polityka.

Tymczasem w Wiedniu i w Peszcie rokowania, 
pomimo narad ministeryalnych i podróży hr. Andras 
sego do Wiednia nie postąpiły o krok naprzód. Dzień 
niki wiedeńskie nie mają dziś zwykłych „Nachtra -  

gówu w kwestyi ugodowej, natomiast w artykule 
wstępnym obie Pressy  zastanawiają się nad położę 
niem wewnętrznem i cechują naprężenie stosunków.

W Poznańskiem nieznaczną dotąd dzięki Bogu 
liczbę księży, dających się użyć rządowi w walce 
przeciw prawnej władzy duchownej, pomnożjł świe­
żo X. Nowacki, który został z ramienia rządu insta­
lowany na probostwie w Obornikach. Instalacya ta 
odbyła się w nocy i tak niespodziewanie, że nie mia­
no czasu wynieść z kościoła Sanctisimum, a para­
fianie przebudziwszy się, dowiedzieli się dopiero, że 
kościół dostał się w ręce intruza.

Wbrew pogłoskom o zamierzonych ulgach przez 
rząd rosyjski i o powołaniu kilku obywateli z Kró­
lestwa celem porozumienia się, wręcz przeciwne podaje 
doniesienie Ostsee Ztg, mianowicie, iż miał świeżo 
wyjść ukaz wzbraniający powrotu tym członkom emi- 
gracyj polskiej, którzy pod pewne mi zastrzeżeniami 
mogli dotąd starać się o pozwolenie powrotu. Wia­
domo, że mniemana amne6tya, o której rozgłaszano 
za granicą, wymagała poddania się wracających pod 
sąd, dla tego też mało kto z niej korzystał, bo czę­
sto zamiast powrotu do kraju wiodła ona w głąb 
Rosyi lub na Sybir. Zawieszenie tej mniemanej a- 
mnestyi wraz z zaostrzeniami na komorach ma być 
według Ostsee. Ztg  skutkiem obaw rządu przed pro­
pagandą anti-rosyjską.

Po ukończeniu wyborów do parlamentu także w 
południowych Niemczech, teraz dopiero podają dzien­
niki dokładne obliczenie rezultatu ogólnego wraz z 
porównaniem poprzedniego stosunku stronnictw w 
Izbie niemieckiej: stronnictwo narodowo-liberalne za­
chowało 100 krzeseł (dawniej 148), centrum Izby 
95 (dawniej 90), postępowcy 25 (dawniej 48) stron­
nictwo wielko-niemieckie 30 (dawniej 23), konserwa­
tyści 30 (dawniej 22), Alzatczycy jak dawniej 15, 
Polacy 14 (dawniej 13), socyaliści 10 (dawniej 9). 
W ściślejszych wyborach roztrzygać się będzie mię-
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W iedeń 19 stycz. (pn/w.)Wczorajsza wielka Rada 
w Konstantynopolu odrzuciła jednomyślnie warunki 
pokoju i propozycje mocarstw, albowiem nie leży to 
w interesie państwa, aby robić_ dalsze ustępstwa.

Londyn 19 stycznia. Dzienniki omawiając de- 
cyzyę Rady tureckiej zgadzają się w zdaniu, że z po­
wodu odrzucenia propozycyj mocarstw nie koniecznie 
musi wojna zaraz wybuchnąć. Times uważa dalsze 
rokowania za możebne i mniema, że rozwiązanie kon­
ferencji zapowiada może początek nowej fazy, pod­
czas której mocarstwa zachodnie pozostaną nieczynne, 
a tylko trzy cesarstwa działać będą.

K onstantynopol 18 stycznia. Wielka Ra­
da z 200 dygnitarzy złożona naradzała się dziś trzy 
godziny. Naprzód odczytano expose o zajściach od 
początku powstania, oraz propozycye mocarstw; na­
stępnie Midat basza rozwinął w dłuższej mowie prze- 
ciw-wnioski tureckie i ustępstwa niesprzeciwiające się 
konstytucji, które dla zgody zrobiono. Midat uda- 
wadniał grozę położenia rzeczy, mówił o odjeździe 
ambasadorów i delegatów konferencyjnych, o wojnie 
i jćj okropnościach, o pogorszeniu się wewnętrznego 
położenia, o niemożebności zebrania funduszów i 
rzekł, iż Ottomanowie nie mogą liczyć na żaden so­
jusz Potem mówili inni, mianowicie naczelnicy re­
ligijni Greków i Armeńczyków, odrzucając wszyst­
kie propozycye mocarstw. Ponownie zwracał Midat 
basza uwagę na grozę położenia i smutne następstwa 
wojny, lecz propozycye mocarstw odrzucono jedno­
myślnie wśród okrzyków: Lepsza śmierć niż hańba!

K onstantynopol 18 stycznia. WielkaJRada, 
w kiórej wzięło udział 60 chrześcian, odrzuciwszy 
jednomyślnie propozycye mocarstw, na zapytanie Mi- 
data paszy: czy pomimo tego może rokować z mo­
carstwami o punkta odrzucone,— odpowiedziała prze­
cząco i orzekła, że tylko rokowania nad przeciw- 
wnioskami tureckiemi mogą być dalej na konferen- 
cyi prowadzone.

W aszyngton 18 stycznia. Kongresowi przed­
łożony został projekt ustawy, na mooy której usta­
nowiony ma być Trybunał do orzekania o ważności 
głosów przy wyborze prezydenta, składający się z 15 
członków, mianowicie 5  z senatu, 5 z Izby repre­
zentantów i 5 z sądu najwyższego. Orzeczenie takie 
będzie stanowcze i znieść je może tylko wspólny akt 
obu Izb.

Kurs pieniędzy i papierów pubi.

(M

K o i p e ( M y i  h a f i e t h l e j  
K ra k ó w , 19 Stycznia.

Bobel papier, rosyjski . .
Bnbel srebrny obrączkowy 
Jt&rk niemiecki . . . .
Dukat holenderski ważny.
Dukat austryacki „
Napoleondor „ .
Póhmperyai „ ,
£o-markówka niem. ważnaSrebiro austryacki© (za 1 złr.)

sztukę)

Kupony unstr, srebr. płatne . (za 100 zł.) 
Listy zastawne i obligi,

■Kaoye indemnizacyjne galic. . £

tj% “‘poieczne nanau mpot. (,
5’/, Jig?' dłużne galio. zakł. włoś. ' * ^  

‘yaast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
6* listę ,  *at, srebrem za 100 zł. w. a. 

.Tgk g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.A IklłO I 6 •
6S liatv lat> banknotami za 100 zł.w.a.

*̂ Ct, Dr rw Ua •> m I Z MiWn<m„______

H8]  
aast,

P r i o r i t e t v banknotami za 100 zł. w. a. o i 
4S listytag811̂  d h. i p. w Krak. (za 100S)

Za To , *• iwr.
7S listy at banknotami za 100 zł. w.a. 

za i z* kr. z. w Krakowie, zwr. 
Ht„. , at> banknotami za 100 zł. w. a.

płacą żądają

H
I i

io
I !
I i
o.»ou

4S listy za«t ^  krćl. Pol. ser. I (z
** listy król. Pol. ser. II (z
*S listy S S y n e  król. Polskiego (z^dac. krńl Pnlslrifttrn (7.

,. Pol. ser. I (za 100 r.)
za 100 r.)

a ---------------------- (za 100 r.)
dac. król. Polskiego (za 100 r.)

Ak kolejowe i bankowe:
°lbi Karola Ludwika po złr. 200

*Mpot’ WBT 0W8k0'Czemi0W- » » 200cyn Lwowie wpł. 200 zł. „ „200 
ku gaif jki j,_ j przeHli w Krak. 200złr,

1 54*/, 
70 
61'/, 
87
87 
90

O -  
115 50 
114 -

88 50 
83 25 
76 25 
83 —
85 50 
90 -

92 -

86 50

75 -■ *  
95 50 o 
95 50? 
88 75.0 
78 75 2

107

1 553/, 
1 76 
O 62*/, 
5 99 
5 99 

10 10

O — 
117 -  
115 50

84 75 
78 25 
84 50 
87 50 
93 -

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

89 -

89 50

98 50 
82 -  A  

97 750 
97 75?
90 75.0 

80 75£

209
111

W ie d e ń  18go Stycznia.
5S zjedn. dług państ. bank.
5„ ,, „ „ srebr.
„ Oblig. ind. niż. Austr.
,, it „ czeskie .
n » i, węgierskie
„ „ „ galicyjskie
„ „ „ bukowińsk.
„ i t . „ siedmiogr.

5ś  węgierska pożyczka kol, 
(po 300 frank.) 120 złr.
Listy zastawne.

5S Banku naród, listy . .
4 „ galicyjskie..................
5 u u .................
6 gaho. zakł. kred. włośe.

Zakł. kr. z. w Krak. w 118 
, ,, 20
. .. 36

6,
7 u
6 1 1  11
5V,sr.

11 u u
u u u

n/ i “ - 11 11 ti 11 31
5yt węgierskie listy . . 

zakł. kredyt, austr. . 
zakładu kr. ziem. anst 
spłaoal. w 33 latach . 
Domen, państ. 120 złr. 
Banku gal. h ip o t. .

Pożyczki loteryjne.
Losy pożycz, z roku 1839 .

u 1854. 
i, ,  ,  I860*'/, losów pożyczki austr.

państw, z r. 1860 . . 
Losy pożyozki z r. 1864 . 

„ prem. pożyozki węg.

5„
5„

5„
6,.

płacą żądają

14 25 15 50
13 50 20 50

61 60 61 75
67 90 68 05

100 75 101 25
100 —101 —
73 75 74 25
83 25 84 —
81 — 82 —
71 50 72 —

99 50 100 -

96 90 97 10
"76 60 77 —
83 — 95 —
91 60 92 20
88 — 89 —
97 — 98 —
86 75

00 50
94 — — —
— — 80 —

105 50 106 —

89 25 89 75
141 50 142 50
86 25 86 50

284 50 285 50
107 60 108 —
112 60 112 76

120 75 121 2Ł
134 75 135 25
73 25 73 50

.osy Gomorente . . .
„ kredytowe . . .
„ żeglugi parowej na

Dunaju . . . .
„ księcia Salm . .

„ Pąiffy • •Klary . .
„ hr. St. Genoia . .
„ miasta Budy . .
„ Windischgraotz .
„ hr. Waldstein . .
„ hr. Keglevich . .
„ Rudolfa . . . ■
„ tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i przem
Banku naród, austryao.
Zakładu kredytowego . .
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

„ rządowej fr. a. . .
„ zaohod. c. Elżbiety . 
„ Południowej . . . 
„ Galicyjskiej . . . .
„ Czemiowieckiej 1 . 
„ Albrechta . . . .  
u węg. północ, -wschód. 
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr.
„ Alfóldsko-Fiumańsk.
„ Koszycko-Bogumił. . 
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . . • 
„ wsohodnio-węgierakiej 
„ austryack półn.-zach. 
„ Franciszka Józefa .

Banku anglo-austryackiego
Zakładu kredytowego węg. 

rnku franko-austryackiegL 
„ franko-węgierskiego

płaoą żądają
21 75 22 25

161 75 162 25

95 — 96 -
41 50 42 50
32 75 33 26
35 25 36 -
39 - 39 50
33 50 33 76
27 - 28 -
26 - 27 -
14 50 15 -
13 50 14 -
17 50 18 -

819 — 620 —
142 40 142 60
343 — 345 —

1815 1820
245 50 246 50
139 25 139 50
77 75 76 - -

206 50 207 --
109 25 109 50
32 60 33 50
88 50 89 -

103 76 104 -
95 - 96 -
85 50 86 -
76 — 76 60

156 — 158 —

118 - 118 50
124 50 125 -
79 50 79 75

112 26 112 5(1
9 - 9 60

tanku galioyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 

„ krajowego galicyjsk.
we Lwowie . . . .

„ wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów . . .

„ galic. hipotecznego .
„ dla obrotu ogólnego.

Obligi pierwszeństwa. 
Kolei Dniestrzańskiej - .

Koszycko-Bogumińsk. 
państwowej 500 fr. . 
Emisya z r. 1867
Sołuaniowej 500 fr. . 

lony 1875-1876 6* . 
pół. c. Ferd. 100 złr.m.k 
„ „ „ 100 złr. w.a.
..........   w srebr.

połudn. półn. niem. 5y. 
za 100 złr. w. a. .
5̂ 4 w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 z. wa. 
w srebr. 5)1 za 100 złr.
Emisya II.................
Lwowsko-Czemiow. po 
300 złr. (w sr. 5)1 za 100) 
Emissya z r. 1867 
Siedmiogr. 200 złr. w. a. 
ks. Rudolfa 300 złr.w.a. 
w srebr. 5)t za 100 złr. 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. zeL 

po 300 złr. . . .

Waluty.
Cesarskie korony . . •

.. dukat na wagę

płacą

78 60

65 25 
155 — 
147 -  
113 75

99 75
96 50 

104 75

86 50 
91 -

100 -

97 50

77 25 
77 60 
60 —

76 -

86 -

5 94 
5 94

*ąd»j?

79 50

Napoleondory . . . . .
Snweryny angielskie . .
Imperyały rosyjskie . .
Srebro ...........................
Srebro, kupony . . . .  
Bank. pań. Niemiec, na 100 m 
Rubel pap.........................

65
156
147
114

100
96

105

87
92

98

77 75
78 -  
60 25

76 -  

87 -

5 95 
5 95

fcwów 17 stycznia.
Dukat holenderski . .

„ cesarski . . . 
Półimperyał rosyjski . 
Rubel srebrny rosyjski 

„ papierowy . . .
Marki 1 0 0 ........................
Listy zast. Tow. kr. gal. 5)t 

1 u 11 11 ii 4„
„ „ Banku hipotecz.

Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei galio. K. L. b. k. 

, „ Lwow.-Czem
, banku hipot. gal.

W » r « * » w «  17 stycz.

Listy zastawne lej seryi .
„ 2ej seryi . 

kupom . .
„ „ nowe . .

kupon . .
„ likwidacyjne . . .

kupon . . 
Kolej warszawsko-wiedeń.

i. bydgoska
Rosyj. pożyczka prem.1864 r 

u u u 1866 „

piaoą 
10 00‘  
12 55

116 70

61 60 
1 6 5 -

5 84 
5 92 

10 10 
1 72 
1 55 

61 50 
83 15 
76 75 
86 50 
83 35 

205 50 
107 50 
211 75

rub. kop.
97 26 
97 25 

027*, 
85 50 
034 *V„ 

83 30 
051V,

200 -  

182 -

M ają
10 01* 
12 60

116 90

61 70 
1 65'•

5 96
6 04 

10 30
1 82
1 56% 

62 50 
84 —
77 75 
87 50 
84 35 

208 — 
110 —  

215 -

rab.[kop

90 20 
83 60

K m n a .  W i e d e ń  —  stycznia, godz. 2 m. 30 
po poł. Renta papierowa — . —  Renta srebra*.

— Losy z r. 1860 — . —  Akcye Banka
Naród. — . Akcye .kredytowe — . — Londyn 
_  — Srebro — — . — Napoleony
Lombardy— •—. — Losy z r. 1864 — -— .— Akcye 
kolei Karola Ludwika — ■— . Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej — -— . —  Akcye kolei węg. północ, 
wschód. Akcye kolei węg. wschód. — .
Anglo Bank — . — Obligacye indemn. galicyj­
skie — •—  — Losy premiowe węgierskie —-—. —- 
Akcye koloi Koszycko-Bogum. — -— .— Akcye kolei 
półn. zach. austr. — . —  Akcye galie. hipoteczne 
— •— . Akcye franko-austr. —  Marki — .— Talary — . 
Ruble — •— .

Usposobienie: stałe.

R E D A K T O R  ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA 
A n to n i  JK ło b u ko tczk i.

^ • o l ą g S  m  f e e l i j i © !  S f U t s s y o f s .
gjjSJF* (w odztny p r iy b )  t in  ł  odjamdm  p o s ią .  

* « »  n a  k o le i  n l i e y j i h l e j  o l i l l e i o n e  w e d lm f  
le g a im  p e o z te n o h le g o  ( r ó i n l m  o d  k r a b ó w -  
■ k ie g o  o  4  m ln o ty ) ;  xaó n a  k o l e i  »• F e r d y ­
n a n d a  w e d łu g  l e g a m  p r a g a k le g o , o  I I  a i -  
a n t  p ó ź n ie j  o d  k r a k o w s k ie g o .

ODCHODZĄ Z KRAKOWA- 
I t r o w a  1 en isv i: p*i?ie**xr 1

S ra h ltt odjazd: . ■ • 10j» rano *.so ffUtw. iC.ts k m .  
l u f a  przyjazd: . . .  9.85 wi»«s.5.»o racj I0.» ran#
B *  W l m U n U « KmMw odjazd: 12.8 wpoi.

W isliith t prsjjaad: 12.*7 po poł.
B o  m t a p d ł o n o l *  1 w« wtorok, czwartek i seb o t; i W * i i  
W M eśia  odjazd: o godz. 1 min. 19 po pełndnia.
ffityoiomiu  przyjazd: „ » .  » po południa
■ c W ł o d l a l a i M d m r - '  {mĄkom*?* t-  **•*«■
firoiew  odjazd: 5.« rano 7 j s  r. J . «  r. j 6 .6 0  w. 3. p.
W isdti przyjazd: 4.68 p .p . 7.io w. 3.46r . i  12.86p. fi.ior.
B o  F r w s i  każdym pociągiem idącym do W iednia, najle­

piej jechać oiobowym rano o g .C n .  7, mającym w Otww- 
«m ic połączeni* z pociągam i pruzkiwni. T rra  pociągiem  j i -  
dąe do Berlina, przyjeżdża się do W rocław ia o g. 3 po p o i , 
a po l-ffodxranym prz«*tftnku dftlej; jftdtjc *fts i  K raso** 
Dozaiezznrm przyjeżdża zię do W rocławia po 4e) 1 zatrzymuje 
aie do 9ei' wieczorem, o której dopiero poepieszny do B erli­
na odchodzi. Jad ąc  do Wrooławia o g. Sm . — popołudnia 
rzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować, bo dopiero 
aao idzie z Mysłowic pociąg pośp. do W rooławia i Berlina 

M a  W s t r e M w y i  rano o g. 8 m. — idzie do Grauicj 
L IL  i D l. klasa, z Granicy za* do W arszawy tylko L i  U. 
v i . . • j» ’dąc wiedeńskim osobowym pociągiem  o g. 3 m. — 
po południu, jedzie się do Trzebim  O ,  f t .  i i f i  kL), z Trzebin 
zai idzie pośp: poeiąg w prostdo W arszawy,, ale tylko 1 1 H U . 
Trzeci pociąg (nocny) do W arszawy odchodzi z Krakowa 
do Granicy o godz. 6 ro. 50 wieczór.

PRZYCHODZĄ DO KRAKOWA 1 

S n  L w e w a  1 o«oix»*»: m i m i  petpu tn .(
L w tn  odjazd: 3 rano 4.45 wiesz. 4.to wiec*
Krakiit przyjazd: 2.is pop. 5.15 rano 7.8* rano
■  W l e l i e s k t i  W M ittha  odjazd: Ls po poi

Araków przyjazd : *.eepo poi.
■ ^ H ie y e le m le i  do WUUetki we wtorek, środo i soboto 
NitpolomiH  odjazd: o godz. 3 min. 9 po południu. 
WioUtsha przyjazd: o godz. 4 min. 4 po południu.
X W l e d n l a i  otobovy: pośpiotmy: mittsemy: osobouy.
Wisdsń odjazd: 8. rano IO.45 rano 5 wieci. 8.80 wieoi



a m  & Soboty 20 Stycaai* iS f t

Nakładem księgarni katolickiej 
Dra Wladysł. EUłkoss&lego w Srako wie
wysiło świeżo z druku dzieło p. t. I d i g j a  a  p o  
g t o i i k a  do powstania i pokuty i powstania 
grzechów prowadząca, przez X. KAROLA FABIA 
NiEGO Część I. Klasyczne to i niezrównane dzieło, 
jest niezbędne dla każdego kapłana, na wsi do ludu 
przemawiającego. Część pierwsza obejmuje kazań 31 

Cena 1 złr. 50 cent. (2349-5-10)

[ T y m a  0 7 0  c i  a  ma9k§ Leokadyę blon 
U J J I d & ó d  b i ę  dyE §) k tó r a  p ie rw szy

taniec tańczyła z m aską piekarzom na re­
ducie d. 14 stycznia b. r. i była za swoją 
sio3t ą  i jej m ężem , aby zechciała podać 
owój ad res pod l.t. Ferdynand W. p. rest, 
w Krakowie do 10 lutego b. r. Za dyskrecyę 
ręczy słowem honoru m aska, k tó ra  jej naj­
więcej towarzyszyła. (266

Kamienica
po ; Ł. 293 przy ulicy Ś. Jana , jest z wol­
nej ręk i «So s p r z e d t m l t t .  Wszelkie 
pośredniczenie zastrzega się. Bliższą v ia  

domość i w arunki otrzymać można u oso­
by p r ez stróża tego domu wskazanej 

(269-1-3)

3 f o r t e p i a n y  s? do sprzedania.
Bh/,8 a  wiadomość przy placu Panny Maryi 
p o i  N r. 463 na II. piętrze. (267-1-3)

Dwór C h r z a n o w s k i  poszukuje na 1 
m yrca 1877 r . doświadczonego z hodowlą 

kwiatów i upraw ą jarzyn obeznanego

o g r o d n ik a .
Zgłoszenia z dowodami adresow ać do dwo­
ru  w C h r z a n o w i e .  Osobisto zgłoszenie 
je s t r-ożądaua. (270 1-3)

laam paD U  francuskiego
k i sad ies ą t  b u te lek , je s t do oozbycia po 

n i ż o n y c h  c e n a c h  w  jputrasi’?* e j  f a -  
brye;© w « « ly  s o t l o i t e j  M . fJŁjeą- 
c y  w  i - . r a k o w i ©  przy ulicy P o l n e j  
d aw n ej O gród Tenczyński. (272-1-3)

lpowoda wyjazdu do sprzedania
m eble

wszelkiego ro ilzaju , między tem i F o r t e -  
p i n u .  oraz uzeczy kuchenne i spiżarniane. 
Wiadomość przy ul. G r o d z k i ć j  pod L. 98 
na II. piętrze od  godz. 11 do 1. (273-1-5)

O s ią g n ię t e

wyleczenie
z suchot, 

wedle lekarskiego orzeczenia.
Do c. k. nadwornej fabryki 
wyrobów słodowych J a n a  
H o f f a w Wiedniu, Graben 

Braunerst rasse Nr. 8.
W i e d e ń  ( d n w n t e j s z a  d a t a ) .  Z 

d / l f n s l k ó w  w y c z y t a ł e m  o  n a d -  
i w y c s c j  w z m a c i n l ą l ą e e j  a l l e  P » 4 -  
:»U e k  w y r o b ó w  s ł o d o w y c h .  D z i e ­
c k u  m o j e S  m i e s i ę c z n e ,  o p u s z c z o ­
n e  p r z e d  ć w i e r ć  r o k u  p r z e z  l e ­
k a r z y ,  c i e r p i a ł o  t a k  n a  o e h u -  
d n l e n l e ,  1 n i e s t r a w n o ś ć ,  ż e  w r e -  
c z e l e  n i e  z n i e ś ć  n i e  m o g ł o .  W  t a ­
k t e m  p o ł o ż e n i u  c h w y c i ł a m  s i ę  
P a ń s k i e g o  ś r o d k a  p o ż y w e z e g o  

; d l a  d z i e c i  J a k o  o n ta t e e z n e n r o  r a ­
t u n k u .  J e d n a k ,  o  c u d o  I g d y ż  t o  
J e n t  p r a w d z i w y m  c u d e m  1 u z n a ­
n y m  j a k o  t a k i  p r z e z  l e k a r z y ,  
d z i e c k o  p o  k i l k u  d n i a c h  
o d z y s k a ł o  s a o w e  s i ł y ,  t r a ­
w i e n i e  w r ó c i ł o  a  n a d z w y ­
c z a j  o s ł e k l s j ą c a  d y s e n t e -  
r y a  u s t a ł a .  J e d n e m  s ł o w e m ,  
p r z e z  P a ń s k i  p o ż y w e z y  ś r o d e k  
d o d o w y  d a ł e ś  P a n  d z i e c k u  n o ­
w e  ż y c i e .  J B a r h a r a  W e i l ,  ż o n a  
p r z e k u p n i a ,  J o s e f s t a d t ,  L e n a u -  
g is » s e  11. — O d  r  a  u .  P o n i e w a ż  
P a ń * k i e  p o ż y t e c z n e  p i w o  z d r o ­
w i a  w y r a b i a n e  z e  s ł o d u  d o b r z e  
m i  « ł u i y ,  p r z e t o  p r o s z ę  o  p o n o ­
w n e  p r z y s ł a n i e  13 f l a s z e k  w r a z  
z  1 f u n t e m  c z e k o l a d y  s ł o d o w e j  
I A p a c z e k  p i e r s i o w y c h  c u k i e r ­
k ó w  s ł o d o w y c h .  I K a e i e j  I l a u -  
s n e r ,  f a b r y k a n t  p o ń c z o c h .  —- 
P a ń s k i m  w y r o b o n s  s ł o d o w y m ,  
s ł o d o w e m u  w y c i ą g o w i  p l« * a  
z d  o »  l a ,  t u d z i e ż  s ł o d o w e m u  w y ­
c i ą g o w i  c z o k o l a d y  z a w d z i ę c z a m  
p o w r ó t  d o  z d r o w i a  m o j e j c o  s t a -  
r r f o  o j c a t  t a k  m n i e  J a k  m o j e j  
ż o n i e  o d d a j ą  t e  n a p o j e  b a r d z o  
d o b r e  u s ł u i c l ,  — P a ń s k ą  l l o f f a  
s ł o d o w ą  m ą c z k ę  p o ż y w c c ą  d la  
d z i e c i  u ż y w a m  d l a  n a j m ł o d s z e -  
KO d z i e c i ę c i a ,  c o  b a r d z o  d o b r z e  
s k u t k u j e .  B e r l i n  *  s t y c z n i a  1899. 
M a n c h e ,  t a j n y  n a d w o r n y  r a d c a .

Należy żądać tylko prawdziwe wyroby słodo­
we Jana Hoffa z marką ochronną rejestrowa­
ną w c. k. sądzie handlowym dla Austryi i Wę­
gier (portretem wynalazcy), gdyż za niepraw­
dziwy wyrób, któremu brakuje dodatek z ziół 
i szczególny rodzaj przysposobienia, niemoże 
być dane poręczenie.

C e n y  I l o f l a  w y r o b ó w  s ł o d o ­
w y c h  n a  p r o w l n c y i :  6 flaszek słodo­
wego wyciąga piwa ze skrzynką 3 złr. 70 cnt. 
w. a. 12 flaszek i jedną flaszkę dodatku jako 
rabat, razem 13 flaszek ze skrzynią 7 złr. — 
25 flaszek i 3 jako rabat razem 28 flaszek ze 
skrzynką złr. 14. — 50 flaszek i 8 jako rabat 
razem 58 flaszek ze skrzynią złr. 27 cent. 40. 
Czokolada słodowa złr. 2 c. 40, złr. 1 c. 60, 
złr. 1 za funt; przy 5 funtach '/, funta, przy 
10 funtach 1% funta rabat. — Zgęszcz. wyciąg 
słodowy po 1 złr. i po 60 c. za słoik. — Pre­
parowana mączka słodowa pożywcza dla dzie­
ci za słoik 1 złr. — Bliższe szczegóły we fa­
bryce nadwornej wyrobów słodowych w W i e  
d n i u  B r & u n e r s - r .  8 . Niżej 2 złr. war­
tość nie posyła się. (182-1-3)

Skład w K r a b o w i ©  a t f .  T r a u -

We Środę d. 24 styczn a odbędzie się
w sali Hotelu Saskiego

BAL
na dochód Zakfadu Ś. Józefa 

osieroconych chłopców
Początek balu o godz. 9óJ.

Cena biletów: bilet pojedynczy 
3 złr., familijny 8  złr.*, krzesło 

numerowane na galeryi 3 złr.
Biletów można dostać od d. 16— 22 b. m 
a Opiekunki Zakładu przy ul. Kapucyńskiej 
pod Nr. 2, zaś w dniach 22 i 23 stycznia 
od godz. 10 do 2 e j, iw  dzień balu w biu 
rze Komitetu balowego w hotelu Saskim na 

dola od ulicy Ś, Jana.
Osoby, k tóre  wskutek braku adresu  nie 

trzym ały za roszeń , raczą się zgłosić do 
Opiekunki Zakładu lnb do biura Komitetu. 

(211 3-5)

i e t j ,
od 60 c. i wyżej

t K o r o n y  ś l u b n e .
Ubieranie salonów. P rsesy łH  na  prow incje 
Ceny umiarkowane. (259-2-3)

9 1 .  I J u m & i r e ,  ul. Grodzka 67.

Teofila Pacholska
poleca Szanownym Damom zapas najśwież­
szych doborowych k w i a t ó w  do toalet 
balowych; jakoteż i kwiaty ważono, e do 

upiększenia salonów.
Msgazyn kwiatów tych mieści się na I. 

piętrze w domu pod Nr. 226 przy uticy 
S z e w s k i e j  w Krakowie. (3114-3-3)

B w e a sto ń ó , s te r y  jphua, k a t a r y  «»«£«» 
-Tr«S®*»®, wszelkie cierpienia kanałów oddecho- 
yoh, ustępują tzjbko i niezawodnie po użycia 

rk-reBi *jaul£»®iBsa»Ry«*sa3refe o. Lrwacsarr, 
aptekarza, 23 ruo de la Mona ais w Paryżu.

Dostać można w Kr akowi e  w aptece p. Tran- 
reskiego „pod Koroną" i w aptece W. Redyka, — 
s Lwowie w aptsoe p. Mikolascha, — w Bro­

dach w aptece pana Królaka, — w Warszawie w 
żkłaćz e materyałów apteosnych p. zpieesa, — 
w Czerniowcach w apt. p. Golichowskiego. (58 3-)

E A 1 T
de M elisse des Cannes
i?. B O Y E R  n a  ulicy Tarannc , 14. 

w Paryżu.

X . . .  -

Woda z rośliny rrwanćj miodc wnikiein karmeli- 
kim. nagrodzona.' medalem .na powszechnej wysta­
wę w Londynie w r. 136Ż. Środek ten powszechni-, 
aiany i używany w Paryżu przeciw. eitoSc-irss*., 

j iS ® S ia y o m , « <a f  sz 3 C ż  © w » ta 1 a , 
.r-PKPidlenjosn, rwljK-sreaiffiiM#, I t o le ń c l  I 
r i ia l s c l t i  w  io ft^ tU a u , ra łeB S r» w » io i« t  
‘ t. d. (50-13-)

Skład główny w Krakowie w aptece p. J. Trau 
azyńckiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 

aptece p. P. Mikolascha, — w Czerniowcach w 
aptece P. Golichowskiego.

asm POWODZENIE.mmiii
jołtto MACZKA RYŻOWA specjalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to dz i a ł a  szczęśliwie na skórę,

dedostrselons. przystaje do dała
nada je  cerze

U

w . W k

Sk
llagnzya Perfam w łs«Fyio,

ó. NA ULICY DE LA PAIX, 9.
W Krak o wi e  u pp. Józefa Trauczyńskiego, W. 

Redyka, Leona Feintuchfc i W. Fenza, — w Czer- 
niowcach w aptece p. Golichowskiego, — i w pier­
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 

51 4 )

O s t r z e ż e n i e .
Celem ochronienia Szan. Publiczności przed oma­

mieniem widzę się spowodowanym oświadczyć ni- 
niejszem, że g ł ó w n y  s h l a t l  m o j e g o  w y -  
n a l a z k n

OCARINA,

SPRAWOZDANIE KASOWE,
Towarzystwa Zaliczkowego z nieograniczona porgką w  Gorlicach

joo koniec Grudnia 1816 r.
Przychód i I

1) Udziały członków ..................... złr.23,844 c. 03
2) Wkładki na rachunek bieżący . „ 106,531 „ 93
3) Wierzyciele wekslowi . . . . .  66,239 „ 59
4) Pożyczki na weksle i skrypta 

spłacone
5) Pożyczki na zastaw spłacone .
6) Procenta pobrane .....................
7) Fundusz rezerwowy.....................
8) Zwrot kosztów administracyi .
9) Zwrot kosztów prawnych. . . 

10) Gotówka z d. 1 stycznia 1876 r.
(216) ~

, 319,728 „ — 
i 3,730 „ — 

16,034 „ 22 
389 „ 57 
107 „ 68 
842 „ 44 

3,694 .  25
Razem „ 541,141 „ 76

R o z c h ó d  i
1) Udziały zwrócone . . . . _ .  złr. 3,948 c. 80
2) Zwrot wkładek na rachunek bie­

żący ..................................................   38,872
3) Spłata akceptów własnych . . „106,102
4) Pożyczki na skrypta i  weksle . „367,393
5) Pożyczki na zastawy . . . . „ 6,725
6) Procenta wypłacone . . . • „ 7,1*4
7) Koszta administracyi . . . . „ 3,258
8) Zaliczki prawne ........................   870
9) Dywidenda od udziałów za r. 1875 „ 2,355 

10) Gotówka z d. 31 grndnia 1876 r. .  4,430
Razem „541,141 „ 76

O b r ó t  o g ó l n y :  Przychód złr. 541,141 ct. 76 
Rozchód .  536,710 „ 88

Gorlice d. 1 Stycznia 1877 r.
Ogółem 1.076,852 „ 64

D y r e h c y a  T o w a r z y s t w a  Z a l i c z k o w e j
Wojciech BiechońsJci. Franciszek Szczepanów ski. F. Skrochowski.

włoskiego instrumentu muzycznego, 
do nauczenia się gry w kilku g )dzinact), znajduje się 

j e d y n i e  S w y ł ą c z n i e  u firmy
E d  Wit te w  Wiedniu.
Każdy z moich czysto strojonych instrumentów 

gflT" Oearltia dpfl ma stempel

G ulo. D o n a t!
: INYENTo E FABRe BUDRIO

wszelkie więc z l t ą d l n ą d  wychwalane takież 
w y r o b y  a ą  n n ś l a d o w a n l a i n l  m o j r -  

g a  o r y g i n a ł u .
61ns. Donatl.

Do nabycia w moim głównym skłądzle 
dla całej Austrył- Węgier

Ed Witte w Wiednia,
w e r l f t n g e r t e  H f t r n t n e r a t r a . e e  Ki. 119
po następnych o r y g i n a l n y c h  c e n a c h  wraz 

z  d r u k o w a n ą  s z k o ł ą :
Nr. I U i n  IV V VI VII

ił. 1, zł. 1-50, zł.2, zł. 2-50, zł.3 50, z ł.4 50, zł.5'50. 
Nr. III i V strojone do towarzyszenia z fortepia­

nem. Tercety, kwartety, sekatety są 
zawsze na składzie. 12 dobranych melodyj 40 cnt. 
Ror.ayłkw za zaliczką._________(104 5-6)

mm

wtyrAus.-:*> wi«w

Skład zegarów
i zegarków

pod firmą

A. Suliko wski w Krakowie
ma zaszczyt polce ć Szan. Publiczności wielki vybór zegarków kie­
szonkowych, pendułowych francuskich itp z pierwszorzędnych fabryk 
genewskich, oraz zegarki prawdziwe Patkowskie (z których każdy 

 ̂ - zegarek zaopatrzonym jest w świadectwo oryginalności z poręczeniem 
na lat_3), za zegarkami nabytemi w mym składzie gwarantuję na 1st 2.

n Reparacye wykonywam w najkrótszym czasie z poręczeniem na 
1 rok, zamówienia zamiejscowe uskuteczniam odwrotną pocztą. (264-1-3)

ELIXIR ET DRAGEES DU Dr RARUTEAli
San rea t de l 'l n i t i t a t  de France)

OKTORARABUTEAU wypróbowane zostały  w  aspi- 
ta lach  paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy  zalecają 
j e  jako  skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparata te  z Chlorku żelaza leczj Bladaczkę, W tn ędzhikhu , Nudo- 
k rw is to ść , regulują Odpłtw t m iesieczhe, wzmacniają Organizkt WTCZKR- 
pane i osłabione, niesprawiając nigdy Zatwardzenia.

D ostać m ożna  w  znaczn ie jszych  ap tek ach .
Sprzedaż h u rto w a  w  P aryżu, u  P . CLIN e t C% u lic a  R ac in e , 14 .

(61 3 )

Tylko > a 5 0  C . cenę
losu oryginalnego 

można wyerać
fiOOO

dukatów w vłocie.

Ta przez m a g i s t r a t  miasta W i e d n i a  na korzyść funduszu 
ubogich urządzona loterya posiada wygrane 1600 , 200, 200, 100 

100 dukatów w zlocie; 100, !00 , 100, 100 złr w srebrze;
3 losy gminy m.Wiednia, O  A  A  A A A  r/Jtr. wynosi, i wiele in-
których główna wygrana ^ v /v / jV /v /V /  Ł W  • „yCh przedm io tów

sztuki i wartości złotych i srebrnych, ogółem
3 0 0 0  w y g r a n y c h  wartości 6 0 , 0 0 0  z ł r .

C i ą g n i e n i e  n n a t ą p l  p o d  d o z o r e m  m a g l a t r a t u  d n i *  1 8  l u t e g o  1 8 9 9  r .
Przy zamówieniach zamiejscowych uprasza się o opłatne nadesłanie należytości i dodanie

30 c. na opłatne przysłanie losów, a później wykazu wygranych. (2966-7-10)
Weohselstnbe der Union-Bank, Wien, Graben 13,

bisher: Wechselstube der k. k. priy. Wiener Handelsbank, yormąls J . C. Sothen.^ ^ ^ ^ o s ^ U ^ ^ jb ^ j ia b y c i j^ a b ż ^ ^ n ie D a ^ i^ jm a n y c l^ jo p rz e d n io m ie js c a c h jip rz e d a ż j^ ^ ^ ^ ^

V Hotelu Krakowskim
są jeszcze d w a  n u i © 8 « k a n ^ a  z cał
co witam utrzymaniem d o  w y n a j ę c i a .

(3036-15-)

Place budowlana
na Dajworze . łącó S Stbastyaua, ?ą 
do sprzedania ?a cezy bard o umiar 
owar.e. Upoważnionym do zawierania 

kon!-aktów jest p. nd mhat Dr. F e r ­
d y n a n d  Wi l kos z .  (3152 8-30)

PAPIER WLINSI
Ogromne powodzenie tego środka zależy od j« 

go własności sprowadzania na powierzchnię cśałi. 
zapaleń i rozdr&żińer.ia, które dotknęły najżywo 
tniejaze organa; tym sposobem przeciąga on cho 
robę na części ciała mniśj delikatne i daje większą 
łatwość uleczenia takowćj. Najznakomitsi lekarze 
zalecają go przeciw KATAROM, NIEŻYTOWI 0- 
SKRZELI, CHOROBOM GARDLANYM, GRYPIE, 
GOŚCOWI, BOLOM W KRZYŻACH itp. Użycie 
tego papieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wy­
starcza i nie pozostawia tylko lekkie świerzbienie. 
Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu. (56-3-,

Skład główny w Paryżu u P a Wislin, przy ulicy 
Seine 31,—w Krakowie w aptece p, Trauezyńskiogć 

w aptece W. Redyka, — we Lwowie w aptece p 
Piotra Mikolascha, — w Czerniowcach w aptece p. 
Golichowskiego.

Kamienica z ogrodem
o 40 nbikacyach, Drawie nowa, na 9 x/t 
procentu, J e s t  d o  s p r z e d a n i a .

Wiadomość w k s i ę g a r n i  G. G E­
BETHNERA i SPÓŁKI w Krakowie.

(203-2-3)

P o t r j i e l ł i i J e m y  r o c z n i e  

20.000
PUDEŁEK drewnianych

do pakowania 
n a e z ć j  w ł a s n e g o  w y r o b u

M A S Y  
do zapuszczania podłogi,

nagrodzony srebrnym medalem. 
Sprowadzając pudełka dotychczas z zagra­

nicy, chcielibyśmy pt trzeby nasze zaspakajać 
wyrobami krajowemi, upraszamy przeto inte­
resowanych pp. fabrykantów, by się do nas 
listownie zgłaszali po bliższą informacyę.

Pr. Sohibiłh 1 Syn
fabrykant ś w i e c  i b l i c h o w a n i a  w o s k u  

we L w o w ie .  (3004 4-4

tJ r z ^ d z a  ni
towarzystwa loteryjne

ces. król.

1839 r. anstr. losów państwowych
z poręczonemi 3 0  t v y g r a n e m i ,  w połączeniu z 20 sztukam i losów 
węgierskich lub 20 losami gminy m. W iednia, w miesięcznych sp ła ­
tach po z łr . 12. —  Program  i  dostateczne objaśnienie na każde 

listowne zapytanie opłatnie i  darmo.
D o k ł a d n y  k a l e n d a r z  w y l o s o w a l i  n a  r o k  1 9 9 3  p r z e s y ł a  s i ę  

n a  ż ą d a n i e  k a ż d e m u  d a r m o  i  o p ł a t n i e .  (116-21-)
I y i t r » l  & C o ,

w Wiednia, Karntnerstrasse Nr. 16 (elseraes Haas)

U w i a d o m i e n i e .
Podpisana ma zaszczyt donieść Szan 

Publiczności, że z d. 5 stycznia otwiera
Magazyn strojów 

damskich
w  H a e s z o w i e  p rzy  ulicy Pańskiej,
. powróciwszy teras z zagranicy, spro­

wadziła z pierwszorzędnych fabryk i 
magazynów towary, je koto: kapelusze 
aksamitne, filcowe, jedwabne, tzepeczki, 
ubiorki, negliżyki, pióra, kwiaty pary­
skie, suknie gotowe, kaftany, zarzutni, 
hastki Himalajra i koronkowe, ręk&wi 
czki, kołnierzyki, mankiety, krawatki 
lak męskie jak i damskie, parfumerye 
i mydła angielskie i francuskie, wodj 
prawdziwe kolońskie, balowe toalety 
sukien i kwiatów według najnowszych 
modeli, jakoteż wszelkie zamówienia su 
fien, w najkróiszym czasie po cenach 
umiarkowanych. Z wiosną przyjmuje ha- 
jelusze słomkowe do prania, fasonowa- 
nia i farbowania. (122-3-3)

A d e l i n a  F r i e d e m a n n .

P B A H I  -3§gf
wszelki strój balowy, salonowy, według ns j- 
świeższego pa yabiego kroju, najgustowniej 
zrobiony, poleca F e r « 8 y s ja i i« S  
n 3 b a .  Skład suk i.n  męskich w Krakowie 
ulica Ś. A n n y ,  obok hotelu „V ictoria1*. 

(154-3-3)

O sobom pogrążonym w ciężkim smutku 
i żalu po utracie drogieh osób bardzo 

przykro i trudno, a czasem niepodobna jest 
zająć się ich pogrzebem. Otóż dotkniętym 
srogim losem, postanowiłem nieść moje usłu­
gi za skromnem wynagrodzeniem, wyręczając 
ich w zamówieniu i urządzaniu stosownych 

p o g r z e b ó w ,  
tudzież w. załatwianiu wszelkich dotyczących 
potrzeb. Że zaś z tego przedsiębiorstwa jak- 
najlepiej wywiązać się mogę, odwołuję się 
na publiczne uznania w inseratach „Czasu" 
po kilka razy przez osoby poważne umiesz­
czone. — Interesowani raczą się zgłosić do 
Wgo Pana K r y w a l t a ,  Rynek główny.

(2230-6-6) Jakób Sanderskl.

Realność z ogrodem
przy ulicy O g r o d o w ś j  pod L. 143, 
granicząca z dworcem kolei od strony 
magazynów, jest z wolnćj ręki d o  
s p r z e d a n i a .  — Bliższa wis doiność 
na miejscu u właścicielki. (159-2-3)

Kilkadziesiąt uli z rojami
również znaczna ilość uli d ieiżonowskich zapaso 
wveh, nowych, za przystępną cene do sprzedania. 
Wiadomość u portyera hotelu P o l l e r  a. (28-3-3)

EgzamlBOwsisy 0. Ł telegrafista
który zatrudniony był jako a-junkt gospodarczy 
w dobrach brabskich na Morawie, ukończony uczeń 
szkół realnych, kawaler, wolny od służby wojsko­
wej, w wieku 24 l a t , władający językiem niemiec­
kim, czeskim i trochę polskim, i y e z . y  s o b i e  
znaleźć posadę Ja" o zarządca lnb 
g o e p e d a r z  w Galicyi lub Królestwie. Oferty 
znacz. T. H. 90 poste restante Bystritz-Hostein 
(Mahren). (246-2-5)

K«u W »W ®
W Jednćj ahwili ustępują po niyoiu Figi lok anP- 
acwndgijnyeh Dra Cronier. Skład w Paryr re etptte 
p. Lerasieur, rue delaM onnaie, 23, — w Crakowi. 
w aptece p. Trancsyńtkiego pod Koroną i w apteot
W. Redyka pod Barankiem na m. Rynku - b  Brodaci 
a p. M. Kullaka, - fte Lwowie w aptece p. Piotr* 
Mikolascha, — w ;>'&m&wie w Składzie materyałó" 
apteoznyoh p. ^pie-isa, — w Czerniowcach w aptece 

Golichowskiego. 57 3-)

P o le c e n ie .
Przed kilkoma tygodniami otrzyma­

łem od E. Krioki & Schwaiger z Wio- 
dn ia , Kolilmarkt Dir. 2 „zur weissen 
Taubc“ , bardzo piękne o rn a ty  i nie 
drogie. Przeto polecam zarządcom ko­
ściołów tę fabrykę ornatów. 

Rz e s z ó w.  (243 3 12)
X . J a n  fariiDzlAttą proboszcz.

Pr*D W nilr Ptszu ûj3 miejsca koncy- 
r i d ) V V  l i l i i ,  pfienta n o ta ry a ln e g o . —
Wiadomość pod lit. 8 4 . 1 4 . H r a h ó w ^
ulica Ł o b z o w s k a  Nr. 105. (249-2-3)

Herbatę, rum i wino
hurtownie i częściowo, najlep. i najtaniej Bprzedaje

A . D .  M a tu li
król. pruski dostawca dworu w B e r n i e  (Brunn).

R os. h e r b a ta  fa B lllJn a  od złr. i -30 do 
złr. 3 50 za 1/2 kilo.

K a ra w a n o w a  h e r b a ta  m a n d a ry n o w a  od
złr. 4 do złr. 7 za l/2 kilo.

P ro o h  h e rb a c ia n y  tajlepszy po złr. 1-25 
za >/a kilo. (2862 15-30)

Rozsyłki za zaliczką —  Cenniki d irm o.

Dra Bell preparata
przeciw

O N l i l l l K i l i i l
jak osłabieniu żołądka, nerwów, męskiemu osła­
bieniu itp . P repara ta  te uznane jako najsku­
teczniejszy, najsilniejszy środek przeciw sła­
bościom wzmiankowanym, wzmacniają t r a ­
wienie w  wysokim stopniu, napraw iają soki, 
czyszczą krew i wywierają swój dobroczynny, 
wzmacniający skutek ns. całą czynność ner­
wów w zadziwiający sposób. — Cena razem 
3 złr. 50 c. ( 6-4-6)

Krople przeciw g o ś ć c u w i
i reumatyzmowi, silnie i pewnie działający śro­
dek, naw et w uporczywych zastarzałych cier­
pieniach, flasrka t  i l ' / 2 zlr. za raliczką lnb 
nadesłaniem  pieniędzy, tu. rK B W H W R ir 
I .  U r i i n a u e r s t r a s s i e  & 873 w  l " a s s ą u  

n i .  I t t . . v » r s k i ć j  e r a n i c y .

Gficiookfttti Drskuuii »CZASU3*. Odpowiedslutoy rz§de» dnstoi Jósaf Łskoci^ski

Wiedeń, a&jrzdtelalejsza I największa
f a b r y k a

m ebli że laznych
Reloiard & Gomp.,

w  W ie d n iu
III. Hlarxergasse Nr. 17,

poleca się do punktualnej dostawy swych bar­
dzo gustownie wykonanych wyrobów. Illustro 
wane cenniki rozsyła darmo. (119-30-104)

iekt
kompletnie uzdolniony, x n a jilz ie  a a -  
raa zettrudnftcui© u A . S u l i -
k A W H k k g t t ,  X. ■ - g a r m i s t r a a
w KRAKOWIE. (256-2-3)

m io d y  c z ło w ie k
kawaler, mogący się wykazać w iadom ościa­
mi do niższego egzaminu z leśnictwa i do- 
oremi świadectwami służbowemi, pesiada- 
ący dokładnie język polski i niemiecki, 

może dostać posadę adjuukta laso-^ego.—  
Zgłosić się do Z arządu dóbr w P o r o ­
n i n i e ’. (250-2-3)

A K A D E M IK ,
ctóremu jedna z uajpierwszych rodzin w Pol­
sce powierzyła wykształceni swych dzieci 
i w eilubne go zaopatrzyła świadectwa, ży­
czy sobie przyjąć miejsca nauczyciel*- domo­
wego.— Łaskawe oferty pod adr. Borzęcki 
w klaszt rze Ś. J ó z e f a  (160-3-3)

Ogród handlowy
M ó h  T englera  w  K rakow ie

ulica K a rm e lic k a  L .  5 3
p o le e s n  m a  K a r n a w a ł

maemy zapas kamelij różnych odmian, 
bukietów balowych, kotylionowych i de­
korowanie salonów. — Ceny przystępne.

Zamówienia z prow incji wykonywa się 
za pobraniem pocztowem (128-3-6)

Przy ulicy Brackiśj p 4  Nr 156
Jest z a r a z  5  p o k o i z  p r z e d ­
p ok ojem  i K u ch n ią  do  n a  
J ę c i a  na pół roku lub na cały rok. 
Wiadomość przy ulicy K o p e r n i k a  
pod Nr. 25, 0 5 7  3 -4 )

2 mieszkania,
icdno obszerne a drugie mniejsze na I. 
piętrze, balkon, taras z widokiem ca 
ogrody, błonie i kopiec Kościuszki, staj­
nia i w ozow nie, są od d. Igo kwietnia

d o  w y n a j ę c ia .
Bliższa wiadomość u właś ieiela pod 

Nr. 24 litera A , przy ulicy Ga r n -  
e a r s b i ó j .  (255-2-3)

Do Handlu korzennego i towa­
rów mieszanych

J. Biernackiego wBochni
pota-zcbnyjsa j e s t  p r a h t y h a n t
z dobremi świadectwami szkolnemi. Zgło­
szenia przvjmuje się listownie lub osobiście.

(155 3-3)

Drzewa owocowe.
W  C i e s z y n i e  w Szlązku austryackim 

można nabyć wszelkiego rodzaju drzewa owo­
cowe za gotówkę lub za zaliczką u  » r c y -  
k s £ ą ż ę c e $ o  o g r o d n i k a  * 9 » k ó -  
b sa  ^ e r f e a ,  mianowicie: drzewka brzo­
skwiniowe i morelowe do szpalerów po 1 złr. 
grusze wysokopienne po 90 cnt., mirabelkń 
ręgloty, śliwy w różnych gatunkach po 70 c.i 
jabłonie, wiśnie i czereśnie po 60 c., wysoko­
pienne róże remontant 4 do 5 stóp wysokie 
po 50 c., thuje od 2Va do 3 stóp wysokie 
po 1 złr., wysadki szparagowe 2 i 3 letnie 
100 sztuk 2 złr., tudzież krzewy owocowe 
i ozdobne do ogrodów. Na żądanie przesyła 
darmo cenniki. (17-3 3)

|Popularno-med. książka]
We wszystkich księgarniach , jakoteż za 

j poprzedniem nadesłaniem  pocztą opłaconą | 
12 m arek pocztowych po 5 c t , można n a -j 

j być wprost z R i c h t e v s ’s V e r l a g s - A n -  
s t a l t  (księgarn i nakładow ej' w i j i p a k u l  

[książkę: „Dri» Airy Metodę notu-j 
ratiiego leczenia. C era  60 cnt. za I 

legzem pi. Tejże i 11 o . t  r i i n  a i i ć j ,  4 0 0  { 
stronnic obejmującej książce, a osobliwie I 

Iw oiej zamieszczonemu sposobowi leczeuiaj 
I się, zawdzięczają tysiące osób sWoje zdro- 
] wie. Liczne w niej zamieszczone za-1 
świadczenia i listy pochwalne | 

I dowodzą ,  że naw et t»cy chorzy p«- 
j mocy i ulgi przez n ią doznali, któ- I 
[rzy Już ani nadziei wyzdrowie­
nia nie m ieli; dlatego też tej oaobiiwćj | 

I książki w żadnej familii brako­
wać nie powinno. !*'zy ku-1

j pnie żądać należy w yraźnie: „ illu- 
(Mtrow ane. oryginalne wydanie I 
I ltickter*H 1'erlags - Anstali ( k s .ę -1 

garni nakładowej) w IApsku (Leipzig)", I 
którato księgarnia także wyciąg z tejże I 
książki pocztą opłaconą na żądanie bezpła-1 
tn ie  rozsyfa. W Krakowie J. M. H iin-I 

| melblau. (33-17-) I


